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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 9 paź­

dziernika — Aarona Bi­
skupa Krakowa,

Jutro czwartek, 10 paź­
dziernika — Pauliny.

Pojutrze piątek, 11 paź­
dziernika — Dzień Puła­
skiego.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z moż­

liwością wystąpienia przelotnych 
opadów. Temperatura 68 F (20 C).

Na jutro przewiduje się również 
zachmurzenie i możliwość prze­
lotnych opadów. Temperatura oko­
ło 70 F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 5:56 
rano, zachód o godzinie 6:19 wie­
czorem.

LOS ZAKŁADNIKÓW BUDZI OBAWY
Premier Singapuru u Prezydenta

Gorąca Linia
Washington (CT) — Departa­

ment Stanu otworzył specjalną, 
“gorącą linię” telefoniczną dla ro­
dzin osób, które znajdują się być 
może na pokładzie porwanego 
przez palestyńskich terrorystów, 
włoskiego statku wycieczkowego 
“Achille Lauro”.

Osoby pragnące zasięgnąć in­
formacji o losie swoich bliskich 
mogą skorzystać z numeru telefo­
nu: 202 (kierunkowy do Washing- 
tonu) 653-7959._________________

Ponowne 
Zamieszki 

w Chile
Santiago (UPI) — W cztery dni po 

postawieniu przez władze w stan 
oskarżenia II przy wódców studenc­
kich, którym zarzuca się współu­
dział w organizowaniu nielegalnych 
demonstracji w miasteczkach uni­
wersyteckich, ponownie doszło do 
zamieszek w stolicy Chile.

We wtorek policja, przy użyciu 
gazów łzawiących i działek wod­
nych, rozpędziła kilkusetosobowe 
grupy młodzieży w mundurkach 
uczniowskich rzucające kamienia­
mi, podpalające samochody i blo­
kujące główną arterię miasta — 
Alameda Avenue.

W tym samym czasie dojednej Y 
rozgłośni radiowych stolicy wdarli 
się uzbrojeni członkowie lewicowe­
go ugrupowania rebelianckiego i 
zmusili obsługę do nadania przygo­
towanej przez napastników taśmy.

Nagranie wzywało społeczeństwo 
Chile do powstania powszechnego 
przeciw rządom Pinocheta. Zama­
skowani mężczyźni należeli do ko­
munistycznego ugrupowania Ma­
nuel Rodriguez Patriotic Front.

W 10-minutowej audycji rebe­
lianci wezwali do strajku po­
wszechnego i masowych protestów 
ulicznych w 12 rocznicę rządów ge­
nerałów. “Nie mamy innego wyjś­
cia — głosiło oświadczenie — jak 
tylko walka zbrojna, bowiem Pino­
chet odmawia wszelkich negocja­
cji, a nasi ludzie są nadal areszto­
wani i mordowani w izbach tortur.”

“Chile nie może czekać! Weźcie 
udział w ogólnonarodowym strajku 
i obalcie rząd Pinocheta — instruo­
wał egzaltowany kobiecy głos. — 
Każde osiedle, każda dzielnica musi 
stać się bastionem, ośrodkiem opo­
ru, każdy dom redutą obronną.”

Spotkanie 
Bankierów

Seul, Korea Poludn. (UPI)—Obra­
dujący w stolicy Korei Połudn. ban­
kierzy oraz przedstawiciele kół eko­
nomicznych i rządowych, oświadczyli, 
że są zadowoleni z podjęcia przez 
pięć państw kampanii mającej na celu 
obniżenie wartości dolara w celu usta­
bilizowania kursu wymiany waluty, 
luty.

Jednocześnie wyrazili niezadowole­
nie z powodu powolnego tempa zabie­
gów USA zmierzających do obniżenia 
deficytu tego kraju.

W Seulu odbywa się doroczne spot­
kanie członków zarządu Międzynaro­
dowego Funduszu Monetarnego oraz 
Banku Światowego. Uczestnicy spot­
kania zwrócili się również do Japonii 
z apelem o przyśpieszenie wysiłków 
mających na celu pobudzenie konsu­
mentów do wydatkowania więcej pie­
niędzy oraz ustabilizowania kursu 
waluty japońskiej (jena).

Krytycy twierdzą, że wskutek ist­
niejącego olbrzymiego deficytu, Stany 
Zjedn. zmuszone są do zaciągania 
bardzo dużych pożyczek, w rezultacie 
czego na rynku światowym pozostaje 
bardzo niewielka ilość kapitału — 
przyczyniając się do podwyższenia 
stopy procentowej, wartości dolara, 
jak też do ograniczenia kredytów.

Uroczyste 
Przyjęcie 
Powitalne
Lee Kuan Yew Nakłania 
Prezydenta Do Walki 
z Protekcjonizmem
Washington (UPI) — Premier 

Singapuru Lee Kuan Yew, który 
rozpoczął wczoraj wizytę oficjalną 
w Stanach Zjednoczonych, powie­
dział w czasie przyjęcia na jego 
cześć, że Prezydent mógłby zapo­
biec protekcjonizmowi poprzez 
“otwarcie obcych rynków i utwo­
rzenie nowych stanowisk pracy dla 
Amerykanów”.

W toaście skierowanym do pre­
zydenta Reagana Lee powiedział — 
“Gdy z powodu silnego dolara im­
port zaczyna wdzierać się na rynki 
amerykańskie, Kongres reaguje 
protekcjonizmem. Mógłby pan za­
dziwić raz jeszcze swych krytyków, 
gdy odwrócił pan koło fortuny ot­
wierając rynki zagraniczne i ułat­
wiając Amerykanom stworzenie no­
wych miejsc pracy.

Prezydent w odpowiedzi nazwał 
mieszkańców Singapuru “ludźmi 

ja§zegpj>okroju”.. r
Lee odwiedził Washington po raz 

pierwszy od 18 lat i odbywa rundę 
spotkań z przedstawicielami admi­
nistracji. W swych wystąpieniach 
popiera stanowisko prezydenta Rea­
gana i przeciwstawia się Kongre­
sowi, który wydał już blisko 300 
ustaw protekcjonistycznych mają­
cych chronić rynek amerykański.

W uroczystym przyjęciu na cześć 
dostojnego gościa wzięli udział m.in. 
Sylvester Stallone, Raquel Welch, 
Michael Fox, piosenkarka Natalie 
Cole i słynne w swoim czasie “cu­
downe dziecko” — Shirley Temple- 
Black. Prezydent podarował Lee 
komplet ksiąg zawierających Kon­
stytucję Stanów Zjednoczonych, zaś 
Pierwsza Dama, Nancy Reagan 
wręczyła pani Lee porcelanowe 
puzderko z miniaturowym obraz­
kiem przedstawiającym Biały Dom 
na wierzchu i swym autografem 
wewnątrz.

Z kolei goście przekazali Prezy­
dentowi medalion z jego profilem, 
zaś pani Reagan złotą bransoletę.

W swym oficjalnym przemówie­
niu powitalnym Prezydent powie­
dział, że “właściwie rozumiany 
wolny i otwarty handel jest klu­
czowym elementem w kłopotliwych 
stosunkach pomiędzy Singapurem 
a USA. Mam nadzieję, że w wysił­
kach zmierzających do złagodzenia 
napięć i rozwiązania problemów 
będziemy iść ramię w ramię”.

Ceausescu 
z Wizytą 

w Pekinie
Pekin (CSM) — Prezydent Ru­

munii, Nicolae Ceausescu przybył 
we wtorek do Chin, by złożyć czwar­
tą z kolei oficjalną wizytę w Peki­
nie.

Dyplomaci zachodni dopatrują 
się w tym zabiegów mających na 
celu ożywienie, swegoczasu bardzo 
zażyłych, stosunków chińsko-ru- 
muriskich.

Prezydent Rumunii zamierza prze­
dyskutować sprawę europejskiego 
bezpieczeństwa oraz ogólne zagad­
nienia dotyczące rozbrojenia, włą­
cznie z amerykańsko-sowieckimi 
rozmowami o redukcji broni.

Przedstawiciel władz rumuńskich 
poinformował, że zarówno Chiny, 
jak i Rumunia dążą do polepszenia 
wzajemnych stosunków handlo­
wych i innych.

WASHINGTON — W dniu wczorajszym, Walter Polowczak 
został obywatelem Stanów Zjednoczonych. Na zdjęciu usz­
częśliwiony, 18-letni Walter w towarzystwie starszej siostry 
Natalii, zaraz po złożeniu przysięgi obywatelskiej. UPI)

Zmasowany A tak 
w Afganistanie

New Delhi (UPI) — Jak donoszą 
zachodni dyplomaci, sowieckie siły 
zbrojne w Afganistanie nasiliły 
swoje ataki naziemne i powietrzne 
w okolicach Kabulu, by odeprzeć 
muzułmańskich partyzantów i od­
ciąć im drogę odwrotu.

Największe starcia trwały w 
Paghman, mieście leżącym w od­
ległości 10 mil na północ od Kabulu. 
Sowieckie wojska starają się zająć 
to miasto od dawna należące do te­
renów z których partyzanci prowa­
dzą ataki na Kabul.

Inny z dyplomatów poinformo­
wał, że szesnaście sowieckich heli­
kopterów typu MIG-24 zbombar­
dowało Paghman 30 września.

Następnie wojska sowieckie oto­
czyły partyzantów przy silnym 
wsparciu sił powietrznych.

Mimo wszystko, większość party­
zantów afgańskich zdołała uciec z 
otoczenia sowieckiego i schroniła 
się w pobliskich górach Hazarajat. 
Część wycofała się w głąb prowincji 
Wardak.

Nadchodzą doniesienia o sowiec­
kich nalotach na wioski leżące w 
pobliżu Paghman. Brak jednak in-

Kolejny 
“Wyrok” 

IRA
Belfast, Irlandia Płn. (UPI) — 

Wyjęta spod prawa Irlandzka Ar­
mia Republikańska (IRA) ma na 
swoim koncie kolejne zabójstwo.

Dwudziestoletni mężczyzna, ka­
tolik został zamordowany, ponieważ 
oskarżono go o kolaborację z poli­
cją. Damien McCrory zmarł z po­
wodu postrzału w głowę w ponie­
działek w miejscowości Strabane, 
tj. 100 mil na zachód od Belfastu, 
przy granicy z Irlandią.

IRA opublikowała komunikat w 
lokalnych środkach masowego prze­
kazu, przyznając się do egzekucji.

Kolejne zabójstwo dokonane przez 
członków IRA miało miejsce za­
ledwie miesiąc po zamordowaniu 
małżeństwa z zachodniej części 
Belfastu. Oboje zginęli, ponieważ 
zarzucono im współpracę z policją.

IRA zapowiedziała, że wszyst­
kich informatorów spotka podobny 
los.

Żołnierze IRA przeprowadzili po­
nadto atak moździerzowy na poste­
runek policji w zachodnim Belfaś­
cie. Przypadkowi przechodnie zo­
stali ranni. Zamaskowani i uzbro­
jeni członkowie IRA wzięli za za­
kładników jedną z rodzin mieszkają­
cych w Belfaście i zainstalowali 
moździerz domowej produkcji w 
samochodzie należącym do tej ro­
dziny. Jeden z pocisków został wys­
trzelony w kierunku policyjnego po­
sterunku, ale zniszczenie spowodo­
wane wybuchem było nieznaczne. 

formacji na temat liczby ofiar w 
ludziach.

Po bombardowaniu sowieccy 
żołnierze pozwolili kobietom i dzie­
ciom, które przeżyły atak, przeje­
chać do Kabulu.

Drugim obiektem zmasowanych 
ataków wojsk sowieckich jest mia­
sto Maydan Shahar. Ponadto so­
wieckie i reżimowe wojska afgań- 
skie starają się odciąć partyzantów 
w dolinie Logar pomiędzy Kabulem 
a Gardez, 65 mil na południe od Ka­
bulu.

Siły partyzanckie o liczebności 
150 tysięcy muzułmanów starają 
się odeprzeć 115-tysięczną armię 
wojsk sowieckich, które wkroczyły 
do Afganistanu w grudniu 1979 ro­
ku, by poprzeć marksistowski 
reżim.

Muzułmańscy partyzanci zasila­
ni są dostawami broni i ludzi z Paki­
stanu. Transport odbywa się dro­
gami prowadzącymi przez Logar i 
Wardak. Tymczasem w ubiegły 
piątek z lotniska w Kabulu wyruszył 
w stronę doliny Logar konwój wojsk 
sowieckich złożony zę 100 pan­
cernych pojazdów z amunicją.

W ciągu następnych kilku dni, do 
sowieckiej bazy powróciło szereg 
małych grup (10-12) pojazdów 
wiozących “zmęczonych i zakurzo­
nych sowieckich żołnierzy”.

W niedzielę powróciły pozostałe 
pojazdy pancerne, z czego można 
wnioskować, że operacja wojskowa 
została zakończona.

Informacje o rozwoju wydarzeń 
w Afganistanie pochodzą ze źródeł 
dyplomatycznych, które zastrzegły 
sobie anonimowość.

Zakaz Wjazdu 
Do USA 

Dla Członków KPK
Washington (CT) — Wczoraj 

prezydent Reagan wydał oficjalny 
zakaz wpuszczania na terytorium 
USA członków Komunistycznej 
Partii Kuby i pracowników zatrud­
nionych przez kubański rząd.

Prezydent oświadczył, że jest to 
jego odpowiedź na zerwanie przez 
rząd Castro porozumienia imigra- 
cyjnego podpisanego w 1984 roku.

Reagan powiedział, że majowa 
decyzja Kuby o zerwaniu porozu­
mienia wypłynęła na zakłócenie 
“normalnej procedury migracyj­
nej”.

Wzrosła Liczba 
Bezrobotnych

Washington (ST) — Dept. Pracy 
podał do wiadomości, że liczba bez­
robotnych wzrosła we wrześniu i 
wynosi obecnie 7.1 proc.

Rzeczoznawcy uważają, że zwię­
kszenie bezrobotnych przypisać na­
leży powolniejszemu, niż przewi­
dywano tempu rozwoju ekonomicz­
nego.

Najniższy Przyrost 
Naturalny w Chinach 

Pekin (CSM) — Chiny podały nie­
dawno do wiadomości, że przyrost 
naturalny gigantycznego społeczeń­
stwa kształtował się w ubiegłym roku 
na najniższym poziomie wziąwszy 
pod uwagę wskaźniki od roku 1949, 
czyli od czasu dojścia do władzy ko­
munistów.

Według obliczeń chińskich, lud­
ność tego państwa nie powinna prze­
kroczyć w roku 2000 liczby 1 miliarda 
2 milionów (1 2 000 000).

Najniższy wskaźnik przyrostu na­
turalnego w Chinach wyniósł 10,81 na 
tysiąc.

W. Polowczak 
Obywatelem 

USA
Washington. (UPI, CT, CST) — 

Wtorek był niezwykle uroczystym i 
wyjątkowym dniem dla Waltera Po- 
lowczaka, który jako 12-letni chłopiec 
uciekł od swych rodziców, po to żeby 
zostać w USA.

W 1981 r. rodzice chłopca, Michael 
i Anna Polowczas zdecydowali się 
powrócić do Związku Sowieckiego, 
zabierając ze sobą Waltera, czemu 
chłopiec stanowczo się sprzeciwiał. 

Zdobył się wówczas na dramatyczne 
posunięcie — porzucenie rodziców i 
zostanie w ojczyźnie z wyboru, w 
Stanach Zjednoczonych.

Wczoraj Walter został zaprzysię­
żony jako obywatel USA i w ten spo­
sób szczęśliwie zakończyła się wielo­
letnia walka zdeterminowanego chłop­
ca, o pozostanie w kraju wolności 
i demokracji. Tym samym, automa­
tycznie kończy się jego walka, w 
sądach różnych instancji, o prawo do 
legalnego pozostawania w Stanach 
Zjednoczonych.

Uroczystość zaprzysiężenia odbyła 
się w stolicy naszego kraju. Przybyli 
na nią wuj i 23-letnia siostra chłop­
ca, Natalie, oraz sędzia federalnego 
sądu rejonowego północnego Illinois 
—Charles Kocoras. Właśnie ten sę­
dzia odbierał od Waltera przysięgę 
w Washingtonie.

Na zakończenie uroczystości, Wal­
ter—ze łzami w oczach—przyrzekł, 
że “jego noga nie postanie nigdy na 
ziemi sowieckiej, jak długo będzie on 
żyć” oraz, że “dołoży wszelkich sta­
rań, aby być jak najlepszym obywa­
telem Stanów Zjednoczonych.” 

Następnie, W. Polowczak, który jest 
ukraińskiego pochodzenia, uścisnął 
swych dwóch adwokatów i podzięko­
wał im—a także wszystkim życzli­
wym i pomocnym mu osobom — za 
wieloletnią opiekę i efektywne pro­
wadzenie jego sprawy sądowej.

Walter zwrócił się również do swej 
rodziny w ZSSR: “Moim rodzicom, 
którzy powrócili do ZSSR chciałbym 
powiedzieć, iż życzę im jak najlepiej 
i mam nadzieję, że któregoś dnia 
będziemy mogli znowu być razem!’ 

Dodał jednak, że do takiego spot­
kania będzie musiało dojść na Zacho­
dzie, bo nie zamierza on nigdy poje­
chać do Związku Sowieckiego.

Partyzanci Afgańscy 
w Zgromadzeniu 

Ogólnym ONZ 
Peszawar, Pakistan (CSM) — 

Koalicja dwóch antykomunistycz­
nych ugrupowań partyzantów w 
Afganistanie zdecydowała się wys­
łać swoją delegację do Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, by w ten sposób 
wysadzić z siodła reprezentację 
rządu kabulskiego, popieranego 
przez Sowiety.

Informację o decyzji partyzan­
tów afgańskich podał rzecznik koa­
licji. Galbuddin Hekmatyar.

Jak wcześniej informowaliśmy, 
koalicja powstała w maju z dwóch 
konkurencyjnych ugrupowań mu­
zułmańskich partyzantów. Zamie­
rzają oni zdobyć również oficjalne 
uznanie na Konferencji Organizacji 
Islamskiej.

Sprzeczne 
Komunikaty 
o Ofiarach
Reakcja Świata Na 
Pirackie Uprowadzenie 
“Achille Lauro”
Bejrut, Kair (CT, UPI) - Pa­

lestyńscy terroryści uprowadzili 
wczoraj włoski statek wycieczkowy 
z ponad 400 osobami na pokładzie. 
Biorąc wszystkich obecnych na 
statku ludzi za zakładników, ter­
roryści żądają uwolnienia 50 jeń­
ców palestyńskich z więzień w Iz­
raelu, a ponadto — jak wynika z 
ostatnich doniesień — domagają się 
uwolnienia Palestyńczyków z wię­
zień włoskich i innych państw.

Przypuszczalnie na pokładzie 
statku o nazwie “Achille Lauro” 
znajduje się 12 Amerykanów. Wczo­
raj nadeszły niepotwierdzone in­
formacje, że Palestyńczycy za­
mordowali jednego z zakładników 
— 40-letniego Amerykanina. Pó­
źniej, doniesienia te zmieniły się i 
radio izraelskie podało, że przywód­
ca terrorystów poinformował drogą 
radiowąo “egzekucji” wykonanej na 
dwóch kobietach, obywatelkach Sta­
nów Zjednczonych.

Żaden z tych komunikatów nie 
został do tej pory potwierdzony. 
Mężczyzna podający się za kapita­
na statku stwierdził natomiast wczo­
raj wieczorem, że wszyscy obecni 
na pokładzie ćzują się dobrze i 
zwrócił się z prośbą, by nie podej­
mowano żadnych akcji ratunko­
wych.

Komunikat radiowy nadany ze 
statku “Achille Lauro” odebrała 
radiostacja w Bejrucie i telewizja w 
Izraelu.

Statek znajdował się, jak wynika- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pięć Dalszych 
Ofiar 

Zamieszek w RPA
Johannesburg (UPI) — Władze 

policyjne podały, że w starciach z 
policją zginęło 5 dalszych Murzy­
nów. Protesty wymierzone przeciw 
apartheidowi trwają nadal. Bp Des­
mond M. Tu tu oświadczył, że zasta­
nawia się nad tym, czy głosiciele 
haseł pokojowych “powinni sie­
dzieć spokojnie i nie zabierać gło­
su” — w tym czasie gdy na ulicach 
szaleje terror.

Bp Tutu, który jest laureatem po­
kojowej nagrody Nobla, oświad­
czył, że jak na razie, nie zmienił 
swych przekonań i trwa nadal przy 
zamiarze przeprowadzenia zmian 
na drodze pokojowej, unikając jed­
nocześnie gwałtu i terroru. “Ko­
chamy nasz kraj” — oświadczył bp 
Tutu.

Policja starła się z demonstran­
tami w osiedlach położonych w pob­
liżu Johannesburga, Pretorii, Kap­
sztadu i Port Elizabeth.

W pobliżu Kapsztadu, podsycany 
przez porywiste wiatry, pożar stra­
wił co najmniej 100 lepianek mu­
rzyńskich, pozostawiając około 1,000 
osób bez dachu nad głową. Władze 
rządowe przydzieliły bezdomnym 
namioty.

Władze policyjne podały, że w po­
łożonym w pobliżu Port Elizabeth 
siedlu murzyńskim New Brighton, 
znalazły spalone zwłoki dwóch Mu­
rzynów.

Środa była w RPA dniem mod­
litwy. Przywódcy kościelni oraz 
działacze społeczni wystąpili z ape­
lem o zachowanie spokoju oraz po­
jednanie.

Niektórzy obserwatorzy obawia­
ją się, że robotnicy zorganizują w 
dniu modlitwy pochody, co z kolei 
może doprowadzić do nowych kon 
frontacji pomiędzy demontrantami 
i policją.
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I DO Co

2 CANS

2 PKGS
5.50 CASE PK. 12

Wholesale Food and Snack 
Warehouse Outlet Liquidators

Pełna opieka dentystyczna dla dorosłych i dzieci. Hono­
rujemy ubezpieczenia. Po umówienie się proszę telefo­
nować :

(5 Flavors)
5.50 CASE PK. 12

Znany Bioterapeuta w Chicago
Dodatkowe zbiorowe spotkania z Franciszkiem Fellmanem od­

będą się w niedzielę, 13-go października w Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer o godzinie 2-ej po południu i na sali S.W.A.P., 6005 W. Irving 
Park Rd. o goddzinie 7-ej wieczorem. Spotkania osobiste od ponie- 
,działku do soboty, 3403 N. Pułaski Rd., tel. 463-2665. W czwartek 
spotkania osobiste w Domu Podhalan.

7020 N. LAWNDALE RD. • LINCOLNWOOD
FREE PARKING I HOURS: Mon.-Fr. 9 to 5

69ceaTOP QUALITY LIQUID 
DISHWASHING DETERGENT 32 OZ.

REG. 1.39 8.00 CASE PK. 12

NATIONALLY ADVERTISED 1 LTR Paper Box 
BRAND FRUIT JUICES

Reg. 1.09 EA.

JADWIGA M. BIERNOT
LEKARZ-DENTYSTA

6900 W. BELMONT AVE.—CHICAGO, IL 60634

FAMOUS LABEL 14.5 OZ.
CANNED PEACHES (Sliced or halls)

REG. 87c Can 11.50 CASE PK. 24

Schools, Scouting Groups 
and family parties all 
welcome.

0UR C/S-fPRICE O/l

Children ride through decorated trail 
pumpkin patch. Children pick their own small 

pumpkin and gourd in the field plus receive an 
apple, ear of popcorn and Indian corn.

N.W. COR. RTS.45& 120o->o O*>O0GRAYSLAKE ZZ0”OZOO

NOW BOOKING CHILDREN'S 
GROUP HAYRIDES 

OCTOBER 1ST-31ST

NOW OPEN TO THE PUBLIC 
AT WAY BELOW WHOLESALE 

BELIEVE IT OR NOT WAREHOUSE PRICES!

736-5525
Answering Service Czynny 24 Godziny

ASSORTED CANDIES Mix and Match 
AND SNACKS Reg 35C or MOre £a

Światłemu Polakowi..• |MlB
Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. S 

5^= Trzeba także znać jaką opinię mają o niej =5 
« sami pisarze.

Ciekawość tę może w poważnym stopniu 
zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

Sjoe

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

FAMOUS LABEL Different
COOKIES Flavors

REG 1.89 EA.

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Minimum 15 per ride. Come 
early for best picking.

Conveniently located 
m the Heart 

of Lake County

LAKE COUNTY 
FAIRGROUNDS

4.
^RT 120

MÓWIMY PO POLSKU

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30,

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Damskie Sztruksowe 
Spodnie 

i Wyjściowe Dżinsy
Nowe kolory i nowe fasony. Rozm. 
6 do 18, wart, do $28.00.
Na Wyprzedaży $18.99

(Inne $21.99 i Więcej)

Damskie Ciepłe Płaszcze 
i Kurtki Zimowe

Wszystkie znanych firm. Piko­
wane z nylonu i wełny. Duży wy­
bór, rozmiary regularne i połówki.

20% ZNIŻKI
CIEPŁE MĘSKIE 

DŁUGIE KALESONY 
50% Bawełna i 50% Polyester 

Podkoszulki z Długim Rękawem 
Do Kompletu 

$3.99

Wart, do $2.99
SKARPETKI DLA 
CAŁEJ RODZINY 

Męskie sportowe i z orlonu, dzie­
cięce i damskie krótkie oraz pod- 
kolanówki.
TWÓJ WYBÓR .... 99C
Na Wyprzedaży w Basemencie

Jeśli masz rodzinę w Polsce oszczędź ’/2 lub 
więcej na wielkiej wyprzedaży:

* mydła * pasty do zębów * ubrania * ręczniki
* bluzki * dżinsy

* wszystkie artykuły na wyprzedaży w basemencie

Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.

Odszkodowanie ZSSR Dla Obywatela USA?
Los Angeles. (CT) — Sędzia fede­

ralny orzekł w poniedziałek, iż Zwią­
zek Sowiecki zniesławił amerykań­
skiego biznesmana, Raphaels Gre- 
goriana, nazywając go szpiegiem i 
zmuszając do opuszczenia tego pań­
stwa! pozostawienia tam firmy sprzę­
tu medycznego.

Ponadto sędzia, David Kenyon 
stwierdził, że państwo to jest winne 
Gregorianowi około $300,000, a więc 
równowartość sprzętu medycznego, 
który pozostawił opuszczając Związek 
Sowiecki.

Adwokat Gregoriana, Gerald Kroll 
oświadczył, iż powyższa decyzja sądu 
jest pierwszym orzeczeniem winy 
ZSSR przez sąd amerykański w spra­
wie o zniesławienie.

Decyzja sędziego Kenyona nabierze 
charakteru ostatecznego orzeczenia, 
po tym jak Kroll przedłoży listę strat 
poniesionych przez Gregoriana w 
Związku Sowieckim.

Kroll oświadczył także, iż jeśli ZSSR 
nie zaoferuje jakiegoś odszkodowania 
będzie się on domagać opieczętowa­
nia nieruchomości, należących do 
tego państwa, a znajdujących się 
w USA.

Kradzież Klejnotów
Los Angeles (UPI) — Na lotnisku 

międzynarodowym w Los Angeles 
skradziono czarną skórzaną teczkę, 
zawierającą klejnoty wartości mi­
liona dolarów.

Teczka była własnością nowojor­
skiego sprzedawcy biżuterii, Ro­
berta Trumbo, który znajdował się 
w drodze do Seattle.

Kroll nie powiedział jakie nierucho­
mości ma na myśli, ale zauważył, iż 
w Nowym Yorku znajduje się so­
wiecka firma handlowa, a w Washing­
tonie filia gazety “Izwiestia?

Adwokat ujawnił również, iż będzie 
się domagać dla swego klienta $10 
min odszkodowania za zniesławienie, 
do którego przyczyniła się “kwestia” 
drukując artykuł zatytułowany:

“Dwulicowy negocjator: Historia o 
amerykańskiej firmie i nadużyciu za­
ufania.”

Apel o Karanie 
Nieuczciwych 
Pracodawców

Washington (CST) — Generalne 
Biuro Księgowości, organizacja 
“stojąca na straży praw” obywate­
la, oświadczyło, iż pracodawcy mo­
gą pozwolić sobie na płacenie upo­
sażeń poniżej minimalnych stawek 
oraz na nie płacenie za tzw. czas 
dodatkowy (“overtime”), ponieważ 
rząd federalny nie egzekwuje od 
nich przestrzegania praw.

Organizacja ta oznajmiła rów­
nież, w swym raporcie dla Izbowe­
go Komitetu Pracy, że Departa­
menty Sprawiedliwości i Pracy 
bardzo często ignorują prawa fede­
ralne zawarte w “Labor Standard 
Act”.

W raporcie zalecono, aby wymiar 
sprawiedliwości nie tylko domagał 
się wypłacenia zaległych uposażeń 
ale również stosował surowe kary 
wobec tych pracodawców, którzy 
łamią prawa.

(Belmont i Long) 
PRAKTYKA RODZINNA

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ 
532972 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

• Choroby skórne i wenerycz.ne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne onaania 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny całą dobę

ROMAN KOSIŃSKI 
JEWELERS

Pod Nowvm Adresem 
5712 W. BELMONT 
(Poprzednio Eagle Jewelers)

WYPRZEDAŻ 
JUBILEUSZOWA!!

Z Okazji 
Naszej 81 Rocznicy 

do 31 Października
Do 50% Zniżki

WOMłN S MtDCAŁ CiNTB*^/

5712 W. Belmont Tel.: 286-8181 
Godz.: Pon., Czw. 12-9;
Wt., Śr„ Piąt. 9:30-5:30

Sobota 9:30-4:00

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU
1

725-0200

THE

SHOW EVER 
FROM POLAND

Slasf<

THE EXCITING SONG & 
. DANCEENSEMBLE

■ AUDITORIUM THEATRE
50 East Congres Parkway 

SUNDAY. NOVEMBER 10, 1985 at 3 P.M. 
and 7 P.M.

TICKETS’ $18.00. $15.00, $10.00 and $8.00 
ON SALE AT

Box Office. Polish Record Center. 3069 Milwaukee. 
Alma Travel. Polonia Book Store. Polonia Travel. 

. Happy Holiday Travel

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/? Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412 

Filia w okolicy Chicago/Ashland

5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł. BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Wypadki w pracy 
Pierwsza wizyta bezpłatna 

528-9144 — 227-3268

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga

68

Wieczorami Sztok wynajmował swą jadłodajnię, a czasem wspania­
łomyślnie jej użyczał na zebrania polityczne, najczęściej rosyjskie albo 
gruzińskie czy ormiańskie. Polacy zbierali się rzadko, chociaż więk­
szość kolonii stanowili członkowie partyj i przymusowi emigranci po­
lityczni. Ale po upadku niedawnej rewolucji poddawano krytyce do­
tychczasowe metody myślenia i działania. W związku z tym niejeden 
usunął się na ubocze, bądź czekając natchnienia, jakie mógł przynieść 
rozwój wypadków, bądź usiłując się sam na sam z sobą rozpatrzyć 
w trudności powstających zagadnień. W większych środowiskach emi­
gracyjnych wrzało pomimo to od zmagań się i sporów, ale w Lozan­
nie, gdzie kolonia była nieliczna, sprawy polityczne przygasły, zwłasz­
cza, jak mówiono, odkąd wyjechał kolega Marcin Śniadowski.

Agnieszce zdarzało się często słyszeć o koledze Śniadowskim. Stu­
diował już od roku w Lozannie ekonomię czy też historię, ale tego 
lata był w Grenoble na kursie języka francuskiego, a jesienią, tuż 
przed jej przybyciem, wyjechał do Rapperswilu dla jakichś dłuższych 
badań archiwalnych w tamtejszym polskim muzeum. Spodziewano 
się, że wróci dopiero po Nowym Roku, i wiele sobie po tym jego 
powrocie obiecywano. Posiadał on jakoby szczególniejszą zdolność 
zespalania ludzi ku działaniu w najtrudniejszych warunkach; kole­
żanki dodawały nadto: — O, Marcin — i milkły z błyskiem w oczach.

Wskutek tych napomknień Agnieszka nabrała przekonania, że po 
przyj eździe Śniadowskiego nastąpią w dotychczasowym trybie życia 
znaczne zmiany, i nie życzyła sobie tego przyjazdu. Gdyż polubiła 
obecne życie swoje i swego otoczenia, a nie będąc pośród ludzi pewną 
siebie, bała się małodusznie, że każde nowe zdarzenie wytrąci ją 
z miejsca, które sobie między drugimi znalazła.

Wykłady, ćwiczenia laboratoryjne i studia w bibliotece uniwersy­
teckiej wypełniały jej większość dnia i wypełniały nie na żarty. Była 
szczęśliwa, że znalazła miejsce pracy, gdzie nie było żadnych zewnętrz­
nych i z góry narzuconych powodów do ubiegania się o pierwszeń- . 
stwo. Rezultaty egzaminów stanowiły powodzenie albo porażkę nie 
wobec kolegów czy profesorów, ale wobec własnej a może ogólnoludz­
kiej przyszłości. Każdy sądził wyniki studiów podług swojego poczucia 
odpowiedzialności. Można było czuć się zadowolonym, że się w ogóle 
coś zrozumiało, że się jako tako wiedziało, co potrzeba do zdania 
egzaminów. I można było dojść w zrozumieniu każdego przedmiotu 
aż do sedna rzeczy, do miejsca, gdzie się zaczynała juz twórcza praca 
własnej myśli, poruszającej się swobodnie śród opanowanego materia­
łu. Aby ten stan rzeczy osiągnąć, należało doświadczać namiętnej po­
trzeby czynienia wszystkiego nieco ponad swą możność, należało umieć 
zapominać o sobie i przeistaczać się duchem w podjęte zadanie. Wię­
cej, trzeba było umieć nie pamiętać nawet o celach, do których wszyst­
kie te trudy wiodły, oddawać im się, jakby były same w sobie jedynym 
celem i sensem życia. Agnieszce ten stosunek do rzeczy przychodził 
z łatwością, bezwiednie i samorzutnie.

Wolne chwile spędzało się na spacerach, wyprawach w pobliskie 
góry, gdzie była tęga zima, ślizgawka i saneczki, wreszcie na przesia­
dywaniu w kawiarni „Bel Air”, co się nazywało „u Belera”. Agnieszka 
nie poszukiwała rozrywek, ale miała grono znajomych, które ciągnęło 
ją ku sobie i którego sympatii odpowiadała rozbawioną wzajemnością. 
Tkliwość dawnych szkolnych stosunków z Natalią nie powróciła, ale 
to, co z ich zażyłości przetrwało, było dostateczne, aby mogły się uwa­
żać nadal za dobre koleżanki. Natalia nie kochała się w młodym Nus- 
senie z Kalińca, natomiast on kochał się w niej nieszczęśliwie. Natalia 
wtajemniczyła w to Agnieszkę niebawem po przyjeździe, mówiąc przy 
tym: „to straszne”, „to tragiczne”, „co ja mam na to poradzić”, ale 
w gruncie rzeczy zdawała się tym pysznić. W towarzystwie lubiła 
mieć Nussena przy sobie, kokietowała go i zdawała się dawać bacze­
nie, czy wszyscy widzą, jak jest adorowana. Agnieszka zawsze wtedy 
wstydziła się za nią, gdyż było to jakby popisywanie się męką człowie­
ka, którego się samemu niebezpiecznie zraniło. Widziała w Natalii 
cechy, których w niej nie przypuszczała. Ale nie powiedziała jej, co 
myśli o jej stosunku do Nussena, gdyż nie czuła się w prawie do pro­
stowania cudzych dróg. Wybuchające w niej niekiedy, zwłaszcza za 
czasów dzieciństwa, nagłe niezadowolenie z życia, jeśli pojawiało się 
teraz, to zwracało się najczęściej przeciw niej samej. Bo czy na przy­
kład mogła być pewna, jak postępowałaby sama w podobnym jak z Na­
talią wypadku?

Michał Nussen był otyły i niewysoki, ale jego mięsista twarz o piw­
nych oczach i dużych „wielbłądzich” ustach była przyjemna i nie 
pozbawiona wdzięku. Odznaczał siębardzo koleżeńskim usposobieniem, 
zawsze gotów do usług, jedyny, gdy trzeba było coś ułatwić, urządzić, 
uporać się z formalnościami tego lub innego studenckiego przedsię­
wzięcia. Pełnił obowiązki sekretarza Bratniej Pomocy, a właściwie 
jak powiadano, orał za cały zarząd. Nie znosił kupieckiego środowiska 
z którego pochodził, i cierpiał, zdaje się, nad tym, źe jest Żydem. 
Agnieszka poznawała to po swojego rodzaju obelżywym humorze, 
z jakim poruszał tę kwestię, podkreślając z przesadnym błaznowaniem 
swoje cechy żydowskie, duchowe czy też cielesne, i wyszydzając to, 
co bał się usłyszeć wyszydzanym przez innych. Gdy mu dziękowano 
za trudy podjęte przy organizowaniu jakiej koleżeńskiej imprezy, 
odpowiadał:

— Noo, przecież ja, proszę was, należę do rasy faktorów. Nic, tylko 
czyste faktorstwo, bardzo pożyteczna właściwość.

Agnieszka wstydziła się prawie, źe w sklepie jego rodziców kupowa­
no jej zwykle okrycia. Miała wrażenie, że krzywdzi kolegę Michała 
stosunkami z przedsiębiorstwem, które mu było niemiłe. Nussen 
lubił Agnieszkę z pewnego rodzaju czułością, jaką ma się dla kogoś 
miłego, kogo nie jest się w stanie wskutek zbiegu okoliczności poko­
chać, ale kogo wołałoby się widzieć na miejscu dotychczasowego 
niewdzięcznego przedmiotu uczuć. Zalotne, nic nie znaczące przeko­
marzanie się łączyło Agnieszkę z Janem Wadwiczem, ładnym chłop­
cem, socjalistą trawionym potrzebą rewizji programu partii, która, 
według niego, straciła czystość marksistowskiej linii. Zbliżona do niego 
skrajnymi przekonaniami była Mela Knopf, medyczka, zażywna, 
krewkiego temperamentu brunetka, mówiąca niemal barytonem. 
Przyjacielem politycznym tych obojga był August Wieczorek ze 
szkoły handlowej, niepozorny młodzieniec o szarej, pokrytej drobnymi 
wyrzutami twarzy, ironicznych szczurzych oczach i prześlicznym 
uśmiechu, jakby należącym do innego człowieka. Urocza, studiująca 
na wydziale „des lettres” Łucja Załęska i Rafał Czaplic należeli do 
bardziej prawego odłamu socjalistów. Załęską Agnieszka podziwiała 
z daleka jako osobę, której czarom nikt, jej zdaniem, nie mógłby się 
oprzeć, na Czaplica patrzyła życzliwie, ale trochę nieufnie. Był to 
elegant z sygnetem na palcu, bardzo pewny siebie, swojego zdania 
i stanowiska w tym czerwonym królestwie bez ziemi, do którego 
z powodu swych przekonań należał.

1
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

(UPI)

Numer domu, ulica

Zip codeJStan

Członkinie Stowarzyszenia Dobro­
czynności z prezeską Heleną Szy- 
manowicz na czele rozpoczęły już 
prace przygotowacze do tradycyj­
nego “Balu Dobroczynności” jaki w 
tym roku odbędzie się w pięknych 
salach restauracji “House of the 
White Eagle” p. Przybyły w Niles, 
Illinois, w sobotę, 23 listopada. 
Członkinie Stowarzyszenia zajęły 
się już zbieraniem ogłoszeń do spe­
cjalnego pamiętnika, jaki zostanie 
wydany z tej okazji, i pilnie zwra­
cają uwagę na młode członkinie 

Związku Narodowego Polskiego, 
które mogłyby być przedstawione 
Polonii w czasie tego balu.

W niedzielę, 29 września 1985 r., 
odbył się XXI Walny Zjazd Wydzia­
łu Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na Stan Ohio w domu Zjednoczenia 
Polaków, 6501 Lansing Ave.

Organizacja zjazdu i jej przebieg 
była bez zarzutu.

Pierwsza sesja trwała dość krót­
ko i nadzwyczaj spokojnie. Mszę św 
w intencji zjazdu celebrował ks. Jan 
Kaszuba, zakonnik z Santo Domin­
go, w asyście ks. Józefa Matuszyń­
skiego, przybyłego kilka tygodni 
temu z Polski. Kapelan ks. Marian 
Kencik wyjechał w ważnych spra­
wach rodzinnych do Polski. Ks. Ma­
tuszyński wygłosił kazanie, w któ­
rym świetnie przedstawił działal­
ność K.P. A. i jego osiągnięcia w ok­
resie pond 40 lat w tym kraju i na 
terenie stanu Ohio.

Druga sesja była dość długa, ale 
bardzo interesująca z uwagi na 
sprawozdania urzędników i różnych 
komisji. Okres ubiegłych dwóch lat 
był wypełniony rzetelną pracą i na­
leżytym wykonywaniem obowiąz­
ków przez urzędników.

Biuro Wydziału K.P.A. na Ohio 
było po prostu przeładowane lista­
mi, na które trzeba było bezzwłocz­
nie odpowiadać, różnego rodzaju 
raportami, zestawieniami, udzie­
laniem informacji, oraz ogromną 
liczbę telefonów.

Prezydium zjazdu składało się z 
następujących osób: Felix Hujar- 
ski — przewodniczący, Władysław 
Nagórny — wiceprzewodniczący, 
Eleonora Tomkalska — wiceprze­
wodnicząca, Maria Pawlak — sek­
retarka zjazdu i Edmund Kobyliń­
ski — marszałek.

Wybrano nowy zarząd w skła­
dzie: Czesław Partyka — prezes, 
Józef Lecznar—wiceprezes, Maria 
Pawlak — wiceprezeska, Józef Ptak 
sekretarz wykonawczy, Bolesław 
Piotrowski — skarbnik, Mieczys­
ław Garncarek — sekretarz pro- 
tokółowy.

Zatwierdzenie kapelana nastąpi 
na pierwszym zebraniu zarządu.

PAŹDZIERNIK 1985
Imię, Nazwisko

DENVER — Park Washingtona w szacie zimowej. Pierwsza 
zimowa zamieć przyniosła ze sobą kilka cali śniegu.

Przygotowania Do Balu 
Dobroczynności Z.N.P.

Zebranie Pol.-Amer.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Politycznej odbę­
dzie się w środę, 23 października, w 
sali Janina’s Lounge & Banquet 
Hall, 3459 N. Milwaukee Ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

J. A. Jurek, prezes;
A. J. Halvorsen, gen. sekr.

Dyrekcja: Czesław Heliński, Ed­
ward Grzybkowski, Teofil Mrowca, 
Józef Ogórek, Czesław Ostrowski, 
Tadeusz Szczęśniak, Edward Woj- 
niak.

Zebrania miesięczne będą się 
odbywały w domu Związku Po­
laków pod nr. 6966 Broadway Ave., 
w każdy pierwszy piątek miesiąca, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Biuro Wydziału K.P.A. na Ohio 
mieści się obecnie pod nr. 9725 Ro­
sewood Ave., Cleveland, Ohio 44105; 
tel. 641-8601.

Adres prezesa: Czeslaw Partyka, 
5489 Ridge Rd., Parma, Ohio44129; 
tel. 885-2500, albo 524-1110 w godzi­
nach wieczornych.

Zjazd należy uznać za udany pod 
każdym względem. Delegacja sta­
nęła na wysokości zadania i ściśle 
współpracowała z prezydium.

Uprawnionych do głosowania i 
zarejestrowanych delegatów i de­
legatek było 88 osób. Mimo nades­
łanych mandatów w ilości ponad 
sto, na zjeździe spora liczba dele­
gatów była nieobecna.

Przed zakończeniem zjazdu pre­
zes Czesław Partyka dziękował za 
wybór i apelował serdecznie o 
współpracę i popieranie zarządu i 
dyrekcji w ich wysiłkach i poczyna­
niach na rzecz Kongresu Polonii 
Amerykańskiej z myślą o dalszym 
kontynuowaniu pomocy ludności w 
Polsce, Polonii i każdej osobie, któ­
ra tej pomocy potrzebuje.

Wszystko uczynimy i będziemy 
pomagali w granicach naszych 
możliwości. Na zakończenie od­
mówiono wspólną modlitwę i zaś­
piewano “Boże coś Polskę”.

Józef Ptak,
sekretarz wykon.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gru­

pa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 15 października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Abe. Sekr. finansowa bę­
dzie wcześniej, aby przyjmować po­
datki należne do naszej Grupy. Jeżeli 
ktoś nie może być obecny, można 
przesłać opłatę do sekretarza pocztą.

Podczas tego posiedzenia mamy 
bardzo wiele ważnych spraw do omó­
wienia i załtwienia, dlatego prosimy 
wszystkich członków o bardzo liczne 
przybycie.

Maria Klinger — prezeska 
Józefa Przywara — sekr.

Wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz chciałaby tą drogą zwró­
cić uwagę młodym dziewczętom, 
członkiniom ZNP, że mogą być de- 
biutantkami tegorocznego balu. Na­
leży jedynie zgłosić się do biura Wi­
ceprezeski (tel. 286-0500).

Od kandydatek na debiutantki 
“Balu Dobroczynności” wymaga 
się: członkostwa w Związku Naro- 
rodowym Polskim (Grupie z Okr. 12 
lub 13 ZNP), powinny być w wieku 
od 17 do 22 lat.

“Bal Dobroczynności ZNP” cie­
szy się od lat wspaniałą opinią. Jest 
to piękna impreza tym bardziej, że 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na fundusz pomocy najbardziej po­
trzebującym.

Warto więc już teraz pomyśleć o 
tym, aby połączyć przyjemne z 
pożytecznym. Trzeba też podkreś­
lić, że w czasie balu przedstawia się 
jedynie młode panienki — debiu- 
tanki. Nie ma wyboru królowej, 
ponieważ w dniu tym każda z 
młodych, przedstawianych dziew­
cząt jest królową.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek 10 października, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla, sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Wierność 

Grupy 2927 ZNP
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 

będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 16 października o 
godz. 7 wieczorem w Cornell Park, 
przy 51-ej i Wood Str.

Zarząd prosi członków o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Melania Winiecka — prezeska 
Maria Pawlikowska — sekr. prot.

Zabawa Taneczna 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Grupa 1776 ZNP Tow. Wolność za­

prasza wszystkich przyjaciół i znajo­
mych oraz młodzież na swą doroczną 
zabawę jesienną, która odbędzie się w 
sobotę 12 października w Domu Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP przy 6038 N. Cice­
ro Ave.

Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Wstęp dla młodzieży o połowę 
niższy. Komitet organizacyjny zapew­
nia doskonałą zabawę dla wszystkich.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Pasierb”. Wstęp $5.00.
Eugene Kosiński —przew. kom. zab. 
Stanisław Bogobowicz — prezes.

Zebranie Grupy
843 ZNP

Tow. T. Kościuszki
Miesięcznie zebranie Grupy 843 

ZNP, Tow. Tadeusza Kościuszki, 
odbędzie się w środę, 9 październi­
ka, o godzinie 7 wiecz., w sali 
S.P.K., 3242 N. Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Ko­
walczyk będzie urzędował już od 
godz. 6-ej wiecz.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

J. Marolewski, prezes; 
C. M. Pawlak, sekr. prot.

Kurs o Polsce 
i “Solidarności”

W ramach specjalnych kursów pro­
wadzonych przez wydział kształcenia 
dorosłych na University of Wisconsin 
— Milwaukee, prowadzone są obe­
cnie zajęcia krusu poświęconego Pol­
sce i “Solidarności”.

Jest to sześciotygodniowy kurs 
(non — cerdit), który rozpoczął się 
30 września br. Wykłady odbywają 
się co poniedziałku w godz. od 6:30 
wieczorem w Zabłocki Park Pavilon, 

, 3717 W.Howard Ave. Kurs prowadzi 
David Stefancic.

Niewłaściwy 
Numer Telefonu

Z przykrością informujemy, że do 
komunikatu pt. “Święto Dywizyjne” 
zakradł się błąd zecerski. Mylnie 
podano numer telefonu na jaki należy 
dzwonić, aby zarezerwować miejsca 
na uroczystość. Właściwy numer po­
winien być: 286-8583.

Przepraszamy organizatorów za tę 
pomyłkę, spowodowaną niewyraźnym 
maszynopisem (kopią).

“Night at the Races” 
Szkoły Madonna

Koło rodzicielskie szkoły średniej 
Madonna urządza spotkanie pt. “Night 
at the Races” w piątek, 27 paździer­
nika br., z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest na pomoc szkole. 
Spotkanie to odbędzie się na torze 
wyścigowym Maywood Park. Obiad 
podany będzie o godz. 7 wiecz. w 
Sulky Club.

Koszt obiadu — $10 od osoby. Można 
też rezerwować miejsca w autobusie, 
który zawiezie wszystkich na tor wy­
ścigowy. Przejazd autobusem w obie 
strony kosztuje $3.50 od osoby.

Należy rezerwować miejsca za­
równo na obiad jak też przejazd 
autobusem kontaktując się z kance­
larią szkolną tel.: 282-2552.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Zebranie Tow.
Rat. Szczurowa

Zawiadamiamy członków o miesię­
cznym zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 13-go października 
o godz. 2-ej po południu w sali Pla­
cówki 90-ej S.W.A.P. przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Józef Malek — prezes

Posiedzenie 
Klubu Syrena

Klub Syrena w dzielnicy Brighton 
Park odbędzie swoje powakacyjne 
posiedzenie we wtorek, 15 paździer­
nika w sali Stow. Polskich Wetera­
nów przy 4139 S.Kedzie.

Początek zebrania o godz. 7:30 wie­
czorem. Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie na to zebranie.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr.

Po Zjeździe 
Wydziału K.P.A. Na Ohio

Zabawa Korpusu Plac.
141 SWAP

Korpus Placówki 141 Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce, zamiast zebrania, urządza 
zabawę benefisową, w niedzielę dnia 
13 października 1985, w sali Domu 
Okręgu 1-go SWAP, przy 1239 N. Wood 
Ulica.

Nasze koleżanki postarały się o pię­
kne fanty na loterię, losy po $1.00 od 
osoby. Bilety wejściowe na zabawę po 
$1.50.

Prosimy o przyniesienie fantów na 
loterię. Uprzejmie prosimy koleżanki 
o uregulowanie składek. W listopadzie 
urządzamy dzień pamięci Zmarłych. 
Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Sterminska — sekretarka

Rycerzy Niepokalanej
Z okazji 3 rocznicy kanonizacji 

św. Maksymiliana, męczennika mi­
łości, i 7 rocznicy wyboru na Stolicę 
apostolską umiłowanego naszego 
rodaka, Jana Pawła II — w dniu 13 
października br., w Munster, India­
na, odbędą się specjalne uroczy­
stości.

O godzinie 12 w południe zostanie 
odprawiona polska suma, podczas 
której Rycerze Niepokalanej z Chi­
cago wykonają okolicznościowy pro­
gram, następnie złożenie kwatów 
pod pomnikami św. Maksymiliana i 
Ojca Świętego. Obiad wypadnie 
około godz. 1:30 po poł. (tam będzie 
można kupić).

Po przerwie obiadowej nabożeń­
stwo różańcowe, a po nim zostanie 
wyświetlony półgodzinny film 
dźwiękowy: “Apel Jana Pawła II z 
polską młodzieżą na Jasnej Górze, 
w Częstochowie — czerwiec 1983”. 
(Dobór tej tematyki jest ze względu 
na “Rok Młodzieży”, który obecnie 
przeżywamy.)

Autobusy odjadą sprzed Budynku 
Kopernikowskiego, 5216 W. Law­
rence Ave., w Chicago, oraz sprzed 
Trójcowa.

Rezerwacje prosimy dokonać jak 
najprędzej, abyśmy wiedzieli, ile 
autobusów zamówić. Autobusy od­
jadą o godz. 10:15 sprzed “koperni- 
kus”, a sprzed kościoła Św. Trójcy o 
10:30.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać w ciągu dnia — 777-2424, a wie­
czorem — 733-3593.

Maria Kubel,
dyrektor MI

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zaprasza na 
“Zabawę stoliczkową”, która od­
będzie się w niedzielę, 27 paździer­
nika w Domu Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Początek zabawy o godz. 2 po poł.

Zapraszamy serdecznie całą Po­
lonię, zapewniając, że będzie wiele 
wartościowych fantów do wygrania 
w loterii fantowej oraz w czasie 
innych rozgrywek. Ugościmy cia­
stem domowego wypieku oraz ka­
wą.

Zawsze jesteśmy wdzięczni wszy­
stkim za poparcie.

Zofia Piekos, prezeska; 
z całym zarządem

Miasto.
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Bursa 
Numizmatyczna

W nadchodzącą niedzielę, 13 pa­
ździernika w Leaning Tower YMCA, 
przy 6300 Touhy, odbywać się będzie 
comiesięczna bursa numizmatyczna.

Jak zawsze wstęp jest wolny. Nu­
mizmatycy będą mogli zaczerpnąć 
informacji na temat zbiorów, można 
też będzie kupić lub zamienić mo­
nety.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zapra­
sza na zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę 13 października o godz. 
2:30 po poł. w sali Domu Związku 
Klubów Polskich przy 5835 W. Di­
versey Ave. Prosimy wszystkich o 
przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Zarząd Klubu Przyjaciół Gdańska 
zawiadamia swoich członków, sym­
patyków i przyjaciół, że zebranie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 października br., o godz. 10:15 
zaraz po polskiej Mszy św. o godz. 
9:00 rano, w domu pod nr. 3620 W. 
Wolfram na Jackowie. Zarząd

Zebranie Stow.
Polskich Emerytów 

Kombatantów
Zarząd Stowarzyszenia Polskich 

Emerytów Kombatantów zwiada- 
mia, że 10 października (czwartek), 
o godz. 12:30 po poł., w lokalu Co­
pernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się ogólne zebranie.

Obecność wszystkich zaintereso­
wanych pożądana. Będziemy wy­
pełniali “aplikacje ewidencyjne”, 
w celu przyznania Krzyża za Kam­
panię Wrzesień 1939 r. Proszę przy­
nieść dowody stwierdzające udział 
w walkach od 1 września do 17 
września 1939 r.

Po zebraniu będzie podana kawa i 
pieczywo.

L. Pieczara, prezes;
A. Tapkowski, sekr. S.P.E.K.

Jesienna Zabawa Taneczna 
Par. Dąbrowa Tarnowska 

Rodacy Dąbrowy Tarnowskiej 
zapraszają wszystkich na jesienną 
zabawę, która odbędzie się w sobo­
tę, 12 października, w sali parafial­
nej św. Jacka, 3636 W. Wolfram St. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra 
“Progress Band”. Donacja $5.

Dochód przeznaczony będzie na 
pomoc kościołowi w Dąbrowie Tar­
nowskiej. Zapewnia się przybyłym 
miłe spędzenie czasu.

Komitet serdecznie wszystkich 
zaprasza na to spotkanie.

Kursy Angielskiego
i Przysposobienia 

Zawodowego
National College of Education 

oferuje dla wszystkich Polaków 
zainteresowanych nauką języka 
angielskiego intensywny program 
nauczania tego języka. Zajęcia od­
bywają się rano, po południu, wie­
czorem lub podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości lub pro­
gramowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semester zimowy.

Semester zimowy rozpoczyna się 
13 stycznia 1986 r.

Po więcej informacji proszę 
dzwonić:

Admission Office,
National College of Education,

621-9695,621-9659, 621-9666.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

■ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

wołowy ■

STEK 1
Od Uda (Round Steak)
STEK OD ŻEBER..............................1.9 9 Ft.
STEK Z KOŚCIĄ.............................2.89Ft. "
GOLONKA WOŁOWA..................... 1.39 Ft.

I3? Świeża Polska lub Włoska »

KIEŁBASA I
(Sausage)

WOŁOWE ŻEBERKA.....................1.49Ft.
KURZE SKRZYDEŁKA................... 59Cfl
MIĘSISTE WOŁOWE KOŚCI NA ZUPĘ 59 Qn

59
Ft.

Domino

CUKIER “I
(Sugar)  Worek

High Point KAWA ROZPUSZCZ. 8Unc. 4.39
AROMA KAWA 1-Funt. Puszka................3.99
TIDE PROSZEK DO PRANIA munc..............................

I4?

6.99

Frank’s Kiszona

KAPUSTA oz-pum. "1
(Sauerkraut) £ Pojemniki
ARMOUR PARÓWKI 12uncji............. 89C
DANNON J0GURT2/8-Unc. Poiemn.. . 1.00
FLORIDA GOLD SOK POMARAŃCZOWY -z Gai..........

00

.1.59

RXL COLA n/16-Unc.
lub DIET RITE Q Butelek |

7-UP lub DR PEPPER 2 Litry...................1.09
Hawthorn Mellody TWAROŻEK 12 Unc.. . 7 9 Q
MILLER PIWO 6/12-Unc. Butelek.....................................

129
» Plus
1 Dep.

.2.19

BANANY............. 4 Funty Za —
POMIDORY........ 2 Funty Za
GŁÓWKI SAŁATY 2 Główki Za 
JONATHAN, MCINTOSH lub
RED DELICIOUS JABŁKA 3-Funt.wo"

00
79ę

Skol

WÓDKA 3/4UTRA

SEAGRAM’S 7-CROWN ’/.Litra .... 5.99
MOGEN DAVID3/.Litra..........................1.99
BUDWEISER PIWO 6/12-Unc. Puszek.............................

p9
.2.19

Białe 1U-

ZIEMNIAKI SEoC
KALAFIORY................................ 39Cfl W WB
jarmuż.....................59ęn
WINOGRONA BEZ PESTEK.. 49ęFt.
SUCHA CEBULA 3-Funt. Worek . . 49ę

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 8 do 13 Października
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 12 Października, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50#

Zmiana Stanowiska?
Podczas wizyty we Francji, szef partii i pań­

stwa sowieckiego, Michaił Gorbaczow, zaape­
lował do Stanów Zjednoczonych o rezygnację z 
rozwoju broni kosmicznych, powtarzając swe 
wcześniejsze, nierealne propozycje mówiące o 
redukcji o 50 proc, arsenałów nuklearnych obu 
supermocarstw. Jednocześnie, co należy uznać 
za poważne ustępstwo ze strony Kremla, Gor­
baczow zdecydował się rozpocząć dialog roz­
brojeniowy z europejskimi krajami klubu ato­
mowego — Francją i Wielką Brytanią.

Jak wiemy, do tej pory ZSSR uparcie stał na 
stanowisku, że bronie nuklearne amerykańskie 
i europejskie stanowią jedno. Po raz pierwszy 
więc dokonany został w tej materii krok na­
przód, choć nie należy przypuszczać, by nego­
cjacje takie mogły przynieść natychmiastowe 
rozwiązanie.

Prezydent Reagan słusznie zauważył, że tyl­
ko rozmontowanie posiadanych w Europie Wscho­
dniej głowic nuklearnych może stanowić rę­
kojmię rzetelnego traktowania sprawy przez 
ZSSR. Przeniesienie ich z Europy w jakiś zaką­
tek za Uralem i twierdzenie, że nie zagrażają już 
obecnie Europie, sprawy nie załatwia.

Gorbaczow powiedział w Paryżu, że ZSSR 
“zrezygnował” z rozmieszczenia pewnej, pla­
nowanej wcześniej, ilości pocisków SS-20, co 
ma stanowić wyraz dobrej woli Kremla. Przy­
pomina to nieco poczynania właściciela sklepu, 
który ogłasza wyprzedaż umieszczając, obok 
cen wcale nie niższych niż gdzie indziej, kartki z 
cenami jakoby obowiązującymi do tej pory.

Na szczęście Zachód już przejrzał te machi­
nacje Związku Sowieckiego. I tak, np., dobrze 
znany jest mechanizm “wycofywania” dywizji 
pancernych z NRD. Idącym na wschód trans­
portom, obfotografowanym i opisywanym w 
całej prasie bloku komunistycznego, towarzy­
szyły inne transporty w kierunku dokładnie 
przeciwnym...

Trwające bez przerwy rozmowy w Genewie, 
mimo głośnych deklaracji pokojowych, nie 
przynoszą żadnych efektów sprawiając wraże­
nie wyraźnej gry na zwłokę.

Czy w takim układzie dialog sowiecko- 
europejski może przynieść postęp w kwestii 
rozbrojeniowej? Trudno już dziś przewidzieć, 
jak potoczą się dalsze negocjacje, ale znajomość 
dotychczasowych wysiłków w tej materii naka­
zuje wyjątkową ostrożność.

Nowa taktyka Kremla może oznaczać po 
prostu chęć wyeliminowania Stanów Zjedno­
czonych z europejskiego podwórka. Nie jest 
wykluczone, że dałoby się to osiągnąć metodą 
zastraszenia delegacji francuskiej i brytyjskiej 
postawionych twarzą w twarz przed “lisami” 
kremlowskiej dyplomacji. Dla ZSSR celem 
pierwszym mogłoby być ograniczenie arse­
nałów tych dwóch krajów, przy jednoczesnym 
“zamrożeniu” potencjału Stanów Zjednoczo­
nych w Europie.

Korzyść byłaby oczywista. Rozmowy, doty­
czące Europy, nie ograniczałyby azjatyckiego 
potencjału atomowego ZSSR i — w przypadku 
zgody Francji i Wielkiej Brytanii — ozna­
czałyby wyraźne osłabienie tego kontynentu, 
niezależnie od tego, czy osiągnięte porozumie­
nie dotyczyłoby liczby rakiet czy też głowic.

ZSSR dąży od lat do wyeliminowania sił 
Stanów Zjednoczonych obecnych na europej­
skiej scenie. Cel takiego działania jest oczy­
wisty —jedynym równoważnikiem ogromnych 
sił konwencjonalnych paktu warszawskiego są 
taktyczne pociski amerykańskie z głowicami 
nuklearnymi; gdyby ich zabrakło Kremlowi 
wystarczyłby atak tysięcy czołgów i milionów 
żołnierza, by w ciągu tygodni opanować cały 
kontynent.

Do tej pory owe dążenia sowieckie spaliły na 
panewce, także i z tej przyczyny, że państwa 
europejskie były przez ZSSR traktowane do­
kładnie tak, jak kraje paktu warszawskiego. 
Tymczasem ani Wielka Brytania, ani Francja 
nie są wasalami Waszyngtonu. Posiadają 
własne siły nuklearne, prowadzą własną, nie­
zależną od kogokolwiek, politykę zagraniczną. 
Od ich obecnego stanowiska zależy — być może 
— przyszłość Europy.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

Deficyt Budżetowy
(GALLUP, CST) — Amerykań­

scy wyborcy nie przyjmują bezdy­
skusyjnie opinii administracji prez. 
Reagana w sprawie możliwości 
zmniejszenia deficytu budżetowego 
w roku budżetowym (fiskalnym) 
1986.

Prawie połowa obywateli, którzy 
wypowiedzieli się w ankiecie Gallu- 
pa (47 procent) przewiduje większy 
deficyt, jak też prawie druga poło­
wa (38 procent) uważa, że nastąpi 
mała zmiana.

Według przewidywań Białego Do­
mu (Office of Management and 
Budget) deficyt budżetowy na rok 
fiskalny, jaki zacznie się 1 paź­
dziernika, wyniesie w 1985 roku $178 
mid, ale biuro budżetu uważa, że 
deficyt wyniesie $211 mid.

Wobec stanu rzeczy, jaki wynika 
z badań Gallupa, a wskazuje na po­
nure przewidywania wyborców, nie 
jest niespodzianką, że aż 57 procent 
odpowiadających na ankietę Gal­
lupa określiło obecny deficyt budże­
towy jako “bardzo poważny prob­
lem”.

Ocena ta jest zgodna z poprzed­
nimi ocenami, zaś zaniepokojenie 
uczestników ankiety Gallupa pot­
wierdza i fakt, że 25 procent ba­
danych wyraziło aprobatę dla 
ewentualnej podwyżki osobistego 
podatku od dochodu, aby tą drogą 
zmniejszać federalny deficyt bu­
dżetowy. Wśród posiadających stu­
dia kolegialne ta propozycja odnoś­
nie podwyżki podatku wzrosła do 
jednej trzeciej badanych.

Zastanawiające, że w przepro­
wadzonych badaniach Gallupa zna­
lazło się bardzo mało politycznego 
zabarwienia, aby republikanie, nie­
zależni i demokraci byli zgodni w 
pesymistycznych ocenach.

Przewidywania deficytowe na r. 
1986 w ocenach różnych środowisk 
politycznych zarysowały się jak na­
stępuje:

— w skali całego kraju — wzrost 
deficytu 47 proc., wśród rępubli- 
kanów 42 proc., wśród demokratów 
54 proc., wśród niezależnych 45 
proc., wśród mających wykształ­
cenie kolegialne 55 proc.

Przewidywania odnośnie mniej­
szego deficytu wyraziły się w bada­
niach Gallupa w niewielkich uję­
ciach procentowych, zaś przewidy­
wania odnośnie utrzymania de­
ficytu w ramach dotychczasowych 
(w normach procentowych od 33 do 
maksymalnie 45 proc.).

Sprawa podwyżki od osobistego 
dochodu spotkała się z szerokimi

Bezpieczniejsi
Nowe prawo stanowe zobowiązujące kie­

rowców i pasażerów jadących na przednich 
siedzeniach do zakładania pasów bezpieczeń­
stwa obowiązuje już ponad trzy miesiące. Na­
dal jednak wielu jest mieszkańców, którzy bar­
dzo ostro sprzeciwiają się temu obowiązkowi 
twierdząc, że nie jest on niczym innym, jak 
wtrącaniem się władz w prywatne sprawy 
właściciela samochodu.

Mimo stosunkowo dużej opozycji, w Legisla­
torze stanowej Illinois zdołano przegłosować 
nową ustawę, podobnie jak wprowadzono ją w 
14 innych stanach U.S. Wielkimi zwolennika­
mi ustawy byli przedstawiciele przemysłu sa­
mochodowego przede wszystkim dlatego, że w 
razie odrzucenia obowiązku zakładania pasów 
bezpieczeństwa, zmuszeni byliby zaopatrywać 
nowe samochody w znacznie droższe urządze­
nia zapewniające kierowcy i pasażerom bezpie­
czeństwo w razie wypadku.

Nadal więc, mimo obowiązku zakładania 
pasów bezpieczeństwa, prowadzona jest in­
tensywna kampania przekonywująca zainte­
resowanych do pdejmowania wskazanych pra­
wem środków bezpieczeństwa. W ubiegłym ty- 

To i Owo
Skąd się wzięło wyrażenie “zasypiać gruszki 

w popiele?”
Oznaczo ono, jak wiadomo, nie zaniedbywać 

jakiejś sprawy, nie dopuszczać do tego, żeby 
uległa przedawnieniu, przestawała być aktual­
na.

Zwrot ten, oparty na przenośni, występuje już 
u pisarzy staropolskich (np. u Reja), a wyjaś­
niał jego pochodzenie prof. Julian Krzyżanow­
ski.

Oto po wsiach istniał zwyczaj, że w piecu chle­
bowym po wyjęciu chleba kładziono na go­
rącym jeszcze węglu gruszki, tzw. “dziczki”, 
przeznaczone do wysuszenia. Zajmowały się tą 
czynnością starsze kobiety.

W razie nieuwagi osoby czuwającej nad su­
szeniem tych gruszek zwęglibyły się one i przed 
taką ewentualnością przestrzega owo powie­
dzenie.

godniu, chcąc jakby potwierdzić skuteczność 
nowej ustawy, gubernator Thompson prze­
kazał do wiadomości publicznej dane statysty­
czne dotyczące śmiertelnych wypadków na 
drogach w naszym stanie.

Z danych wynika, że rzeczywiście od momen­
tu wprowadzenia w życie omawianej wyżej 
ustawy, liczba śmiertelnych wypadków samo­
chodowych poważnie się zmniejszyła. I tak 
statystyki dotyczące września poprzednich 
pięciu lat i ostatniego września wykazują, że 
liczba śmiertelnych wypadków zmalała o 41%. 
Zmalała również liczba tych wypadków w ze­
stawieniu porównującym trzeci kwartał roku 
bieżącego i kwartały lat ubiegłych. Spadek ten 
wyraża się 19%, czyli że w lipcu, sierpniu i 
wrześniu roku bieżącego straciło życie w wy­
padkach samochodowych 222 osoby, nato­
miast w tych samych miesiącach pięciu 
ubiegłych lat, przeciętna liczba śmiertelnych 
wypadków wynosiła 294.

Trzeba podkreślić, że powyższe statystyki 
dotyczą wyłącznie wypadków samochodo­
wych, wykluczają potrącenia przechodniów, 
rowerzystów czy też motocyklistów, ponieważ 
nie mają one nic wspólnego z pasami bezpie­
czeństwa.

Jak słusznie podkreślił Gubernator w komen­
tarzu na temat statystyk, wykazują one na to, 
że rzeczywiście nowe prawo poważnie wpłynęło 
na zmniejszenie liczby śmiertelnych ofiar wy­
padków drogowych.

Mamy nadzieję, że liczby te zdołają przeko­
nać wszystkich tych “opornych”, którzy dotąd 
nie zakładają pasów bezpieczeństwa prowa­
dząc samochód. Wielu, jak na razie, zdołało 
uchronić się od mandatów, ponieważ policja nie 
zatrzymuje nikogo, wyłącznie w celu spraw­
dzenia czy założył pas bezpieczeństwa.

Nie jest ważne czy zapłacimy mandat czy nie. 
Ważniejsze jest to, że zabezpieczając się pasami 
możemy uratować życie własne i życie pa­
sażerów, których wieziemy. Warto więc jeszcze 
raz przeanalizować gruntownie naszą niechęć 
do pasów i zdecydować się, na ich zakładanie.

Pasy bezpieczeństwa w samochodach rze­
czywiście ratują nam życie.

sprzeciwami od 62 rpoc. wśród ma­
jących studia wyższe do 73 proc, 
wśród mających wykształcenie 
średnie.

Wreszcie sprawa uznania, że de­
ficyt budżetowy jest bardzo po­
ważnym problemem znalazła wy­
raz w ujęciach procentowych od­
nośnie różnych grup podatników od 
40 proc, (wyborcy w wieku 30-49) do 
67 proc, (starzy obywatele).

W skali całego kraju 57 proc, ba­
danych w ankiecie Gallupa uznało 
sprawę za “very serious”, wśród 
republikanów — 54 proc., wśród 
demokratów — 59 proc., wśród nie­
zależnych — 57 proc.

O Nostalgii
DZIENNIK POLSKI, Londyn - 

Komuż z wysiedleńców czy emi­
grantów obce jest uczucie wyraża­
ne słowem “nostalgia”? Ma ono 
starą i piękną tradycję w literatu­
rze, począwszy chyba od “Oddy- 
sei”, której bohater boleśnie tęsknił 
za swą ojczystą Itaką, dopóki nie 
powróci do niej po latach bojów i 
tułaczki.

Omawiany wyraz jest pochodze­
nia greckiego, a powstał z połącze­
nia dwu rzeczowników: “nostos” 
(powrót) i “algos” (ból).

Jego więc zasadniczym sensem 
była i jest bolesna tęsknota za utra­
conym domem, czy ojczyzną, smu­
tek z powodu oddalenia od nich, 
zwłaszcza przy braku nadziei na 
powrót.

Słusznie zwrócono uwagę, że “no­
stalgia” nabrała później również 
znaczenia tęsknoty za przeszłością, 
za “dawnymi dobrymi latami”. Ale 
jest to znaczenie wtórne. Bo nie prze­
stała nigdy wyrażać dojmującej 
tęsknoty za powrotem do ziemi oj­
czystej.

Metafora polega tu na przenie­
sieniu pojęcia miejsca na pojęcie 
czasu.

Młodzież Polska
Wierzy w Demokrację

Odrzucając Obcy System Rządów
“Takie rzeczypospolite będą, jak 

młodzieży chowanie”, mówi stary 
aforyzm. Od wielu lat komuniści 
starali się indoktrynować młodzież, 
ale w tej dziedzinie ponieśli fiasko. 
Młodzież wierzy w ustrój demok­
ratyczny, z pluralizmem partyjnym 
i sprawiedliwością społeczną.

Do takich wniosków doszli socjo­
logowie od lat przeprowadzający 
badania nad postawami młodzieży, 
a zwłaszcza nad postawami stu­
dentów.

* * *
“Tygodnik Mazowsze” przepro­

wadził wywiad z socjologiem pro­
wadzącym od lat badania nad po­
stawami studentów. Już tytuł wy­
wiadu mówi sam za siebie — “Mło­
dzież i krach realnego socjalizmu”.

Po sierpniu 1980 r., a zwłaszcza po 
grudniu 1981 r. nastąpiła zasadni­
cza zmiana wobec systemu PRL i 
socjalizmu w ogóle.

O ile w latach 70-tych 2/3 ba­
danych odpowiadało twierdząco na 
pytanie “Czy chciałbyś, aby świat 
szedł w kierunku jakiejś formy so­
cjalizmu”, to obecnie sytuacja 
diametralnie zmieniła się. Wiele 
ideałów socjalizmu, kiedyś akcep­
towanych lub uważanych za pozy­
tywne utraciło swą atrakcyjność.

Przykładowo, tylko 10 proc, 
uważa, że przemysł powinien być w 
rękach państwa, a ideały, o których 
mówi się w bloku komunistycznym 
są zdaniem studentów realizowane 
w państwach o ustroju demokraty­
cznym, realizujących w praktyce 
sprawiedliwość społeczną.

Aż 25 proc, badanych za przykład 
kraju prawdziwie komunistyczne­
go uznała kraj o ustroju kapitalisty­
cznym, nąjczęściej wymienianoSzwe- 
cję.

Większość studentów jest rozcza­
rowana do systemu realnego socja­
lizmu i nie wierzy w możliwość po­
prawy. Zaledwie 3,6 proc, akceptu­
je rzeczywistość PRL, a 13 proc, 
wierzy w możliwość wyjścia Polski 
z kryzysu. Jedynie 58 proc., o 20 
proc, mniej niż przed 10 laty, wy­
mienia Polskę jako kraj, w którym 
chcą mieszkać.

Dzisiaj już nie pomogą manipu­
lacje typu “socjalizm — tak, wypa­
czenia — nie”. Jeszcze w latach 70- 
tych wierzono, że główne przesz­
kody w rozwoju kraju, to wady Po­
laków.

Młodzież dzisiejsza widzi winę w 
wadliwej organizacji gospodarki, 
nadużywaniu władzy czy tłumieniu 
krytyki. “Nie społeczeństwo jest złe
— odpowiadają w ankietach młodzi
— lecz zły, anachroniczny i niede­
mokratycznym system...”

“Dziś w świadomości młodzieży 
rozdzieliła się Polska jako narodo­
wa ojczyzna i PRL-owski system 
gospodarczo — polityczny. Pier­
wszy kojarzy się z narodowymi 
symbolami, osobą Papieża, ‘Soli­
darnością’ i wszelkimi narodowymi 
tradycjami. Drugi, to odrzucony 
PRL-owski system”.

Młodzież pragnie żyć w ustroju 
demokratycznym, z pluralizmem 
partyjnym i związkowym oraz 
sprawiedliwym, nie egalitarnym 
systemem wynagrodzeń.

Odpowiedzi na pytanie: “Gdyby 
w Polsce istniał wielopartyjny sy­
stem parlamentarny, na jakiego 
typu partie byś głosował?”.

Zaledwie pół procenta badanych 
wymieniło PZPR, SD lub ZSL. Nie­
wiele większy odsetek głosowałby 
na “zielonych”.

Dziedzictwo Carów
Związek Sowiecki wydaje rokro­

cznie 30 min rubli ($34 min) na pra­
ce renowacyjne w Leningradzie. 
Przy odbudowie czy renowacji 
zabytków pracuje stale 5,000 ludzi. 
Od czasów wojny i trwającej 872 dni 
obrony miasta nad Newą wydano 
blisko 20 mid rubli (23 mid dolarów) 
i wyda się zapewne jeszcze wiele, 
bowiem prace wciąż trwają.

Obecnie renowacji poddawany 
jest pałac Mienszykowa, pierwsze­
go gubernatora stolicy Piotra I 
Wielkiego.

Co jest przyczyną, że władze ko­
munistycznego państwa, które pow­
stało na gruzach obalonego impe­
rium carów i w oparciu o nienawiść 
do tegoż imperium, z taką pieczo­
łowitością dbają o zabytki — pozo­
stałości po nienawistnej epoce?

Trudno powiedzieć. Faktem jest 
natomiast, że nie tylko Leningrad, 
ale wszystkie ważniejsze obiekty 
zabytkowe w samej Rosji i poza nią 
są odbudowywane. Lepiej lub go­
rzej, szybciej bądź bardziej opiesza­
le, ale są.

Tallin, zabytkowe centrum Wilna 
z Ostrą Bramą, Olesko — to tylko 
nieliczne przykłady restauracji 
obiektów bynajmniej nierosyjskich.

W przypadku zabytkowych obiek­
tów na terenie Rosji, lub gdzie in­
dziej ale rosyjskiego pochodzenia, 
sprawa wydaje się (przynajmniej 
w teorii) dość prosta — państwo 
sowieckie, jako bezpośredni spad­
kobierca carskiej Rosji, dba o dzie­
dzictwo przodków, mając komu­
nistyczne hasła w głębokiej pogar­
dzie, stosując je jedynie na użytek 
zewnętrzny. Ale zabytki pochodze­
nia polskiego, niemieckiego, tatar­
skiego?

Najprościej byłoby oczywiście 
odpowiedzieć, że taka już natura 
dobrotliwych Rosjan i wspaniało- 
myślość sowieckich władz, które 
nie dożywią, nie ubiorą społeczeń­
stwa, ale zabytki uratują.

A naprawdę? Do niedawna od­
wiedzający swe rodzinne strony Po­
lacy cieszyli się samym faktem za­
chowania zabytków polskich przy

Podobne zjawisko językowe (a 
raczej symboliczne) znajdujemy w 
wyrażeniu “na przestrzeni czasu”, 
które Doroszewski cytuje w swym 
“Słowniku Jęz. Pol.”, uznając je 
tym samym słusznie za całkowicie 
właściwe.

To samo mamy w innych wypad­
kach, np. w wyrazie “dokąd”, ozna­
czającym nie tylko “do tego miejs­
ca, ale i “dotychczas”.

Ignacy Wieniewski 
Kącik Językowy

życiu. “Mickiewicz stoi!” — ma­
wiano — “Katedra lwowska nie 
zniszczona! ”,

Obecnie jest już inaczej. Prawda, 
że większość obiektów, zwłaszcza 
sztuki sakralnej, niszczeje nadal, że 
niektóre zamki i rezydencje mag­
nackie uległy zagładzie (w czym 
widać całkiem wyraźnie antypol­
ską działalność rosyjskiego oku­
panta) , że wspaniały Cmentarz Or­
ląt Lwowskich został z rozmysłem 
zdewastowany, a obecnie jest wy­
korzystywany jako lokalny “ka­
mieniołom”.

Ale prawdą jest również, że 
cmentarz Łyczakowski we Lwowie 
czy wileński cmentarz na Rossie 
istnieją, a drogie sercom polskim 
groby zniszczone nie zostały (że 
wymienimy jedynie grobowiec 
matki Marszałka, gdzie znajduje 
się również Jego serce, bądź groby 
Rodakowskiego, Orzeszkowej).

W większości wypadków prace 
renowacyjne prowadzone są przez 
władze lokalne Wilna, Lwowa, 
Grodna, Tallina, Rygi i innych 
miast, co ma stanowić namiastkę 
swobód narodowościowych w posz­
czególnych republikach.

“Spójrzcie! — zdają się mówić 
sowieccy władcy imperium — Za­
rzucacie nam nietolerancję i rusy­
fikację. A przecież odbudowuje się 
wszystko. Także to, co nierosyj- 
skie”.

Liczne obiekty zabytkowe, za­
chowane bądź odrestaurowane w 
dwóch świętych dla Polaków mia­
stach — Wilnie i Lwowie — nadal 
noszą znamiona polskości. Pozo­
stały liczne polskie napisy, często 
zachowana została kamieniarka 
płaskorzeźb o wyraźnie polskiej 
wymowie, nie zmieniono wielu 
nazw ulic. Daje to asumpt do 
twierdzenia, że być może, 
kiedyś tereny te, z łaski carów 
Wszechrosji, wrócą do Polski.

Faktem jest, że kręte są i niezba­
dane ścieżki polityki sowieckiej, ale 
raczej należy liczyć się z tym, że nie 
Lwów i Wilno do Polski, a Polska do 
nich powróci. Bowiem władcy 
kremlowskiego zamczyska nigdy z 
Kraju Priwiślanego nie zrezygno­
wali. Dziedzictwo carów musi być 
zachowane.

(P.K.R.)

Myśl
Tak uparcie przekorny jest czło­

wiek. Nie chce, by go zmuszano do 
czegoś, co mu przynosi krzywdę, a 
ścierpi każdy przymus działający na 
jego szkodę.

J.W. Goethe



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 9 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 9), 1985

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP BOBIN ■. .....................=

Wielki Sukces Drużyn Wisły
DWA TYTUŁY MISTRZÓW

STANU ILLINOIS 1985
Niedziela, 6 października 1985 r. 

zapisała się złotymi głoskami w ro­
cznikach polonijnego klubu Wisła. 
Otóż, dwie drużyny Wisły znalazły 
się w finałach stanowych, i obie 
zdobyły tytuły mistrzowskie. Mecze 
rozegrane były w Winnemac Park.

Najpierw w kategorii “Panów po 
trzydziestce” Wisła pokonała Win­
ged Bull 3:2, którzy podobno byli 
faworytem w tym spotkaniu.

W głównym meczu (Senior Divi­
sion) , który wzbudził niezwykłe 
zainteresowanie w Chicago—Wisła 
pokonała meksykańską drużynę Az- 
teca 3:0, na oczach rekordowej iloś­
ci widzów. Frekwencję oceniono na 
2 tysiące widzów.

Mecz był spopularyzowany przez 
kanał TV nr 60, który wielokrotnie 
pokazywał mecze półfinałowe tego 
pucharu: Azteca — Croatan wy­
grany przez Azteca 3:2, oraz Wisła 
— Eagles wygrany przez Wisłę 2:0.

Ten finał można nazwać meczem 
sezonu. I trzeba być zadowolonym, 
że w obu finałach były dwie drużyny 
polskie (Wisły) i obie stanęły na 
najwyższym szczeblu, zdobywając 
najważniejsze puchary stanu Illi­
nois na rok 1985.

★ ★ ★
W KA TEGORU OVER-30 

WISŁA — WINGED BULL 3:2 
Jak wynik wskazuje ten mecz fi­

nałowy Pucharu Stanowego nie był 
łatwy. Prowadzenie dla Wisły zdo­
był J. Olechnowicz. K. Sztachański, 
który tego dnia obchodził urodziny, 
podwyższył na 2:0. Po dobrym po­
czątku drużyna spoczęła na lau- 
rach. W konsekwencji przeciwnik 
zdołał wyrównać na 2:2. Jednak fi­
nisz Wisły przełamał opór przeciw­
nika i J. Olechnowicz zdobył decy­
dującą bramkę. Trzeba dodać, iż 
udane interwencje bramkarza Wisły 
W. Rutki walnie przyczyniły się do 
zdobycia Pucharu.

Było to ukoronowaniem długomie- 
sięcznych wysiłków drużyny i kie­
rownictwa.

W Wiśle w tym sezonie grali: W. 
Rutka (bramka), Z. Cygan, A. Li­
piński, J. Pyjek, H. Białas, S. Dziu- 
dzik, Z. Zbrzeźny, K. Sztachański, 
W. Faliński, J. Pacyniak, J. Nej­
man, J. Olechnowicz, M. Troczyń- 
ski, M. Mydlak, H. Nowak, H. Koz- 
łowicz, J. Haas i T. Meus — bram­
karze, R. Maczyński. J. Pacyniak, 
kier, drużyny. No, cóż? — można 
powiedzieć w sumie — stara gwar­
dia Wisły — górą!

I zasłużyła w pełni na gratulacje 
za właściwe reprezentowanie Polo­
nii i wszystkich polskich drużyn na 
tym terenie.

★ ★ ★
WISŁA MISTRZEM STANU 

ILLINOIS NA ROK 1985 
WISŁA-AZTECA 3:0

Zacznijmy od tego, iż kamery te­
lewizyjne nagrywały ten finał na 
taśmę. Przy rekordowej widowni, 
w większości meksykańskiej, na 
oczach władz piłkarskich, licznych 
reporterów Chicago oglądało piłkę z 
prawdziwego zdarzenia. Reklama 
ISA przed meczem nie była prze­
sadna.

Sportowa Polonia mogła obawiać 
się o ostateczny wynik, ponieważ 
Wisła miała tyle sukcesów w tym 
pucharze, że przecież wszystko do­
bre wreszcie się kończy. Tymcza­
sem Wisła ukoronowała szereg zwy­
cięstw pucharowych, tym ostatnim, 
finałowym, tytułowym — bijąc Az­
teca 3:0. Tym samym zespół polski 
osiągnął jeszcze jeden rekord, zdo­
bywając puchar, nie tracąc ani jed­
nej bramki we wszystkich roze­
granych meczach pucharowych.

Prowadzenie dla Wisły zdobył J. 
Krawczyk, wytrawny gracz zespo­
łowy i również groźny strzelec. Jego 

doskonałe zgranie z J. Domarskim 
dawało się we znaki przeciwnikowi, 
który nie mógł sprostać inteligencji 
zagrań tych graczy. J. Domarski 
podwyższył na 2:0. Przy tym wyni­
ku głośna orkiestra meksykańska, 
dopingująca drużynę Azteca, złoży­
ła instrumenty i dyskretnie wynios­
ła się ze stadionu.

Widownia miała satysfakcję og­
lądać zagrania wysokiej klasy. Np. 
J. Domarski udaje podanie piłki do 
J. Krawczyka, ten finguje strzał, 
wyciągając bramkarza na siebie. 
W gruncie rzeczy piłka była cały 
czas przy Domarskim, a ten spo­
kojnie umieścił piłkę w drugim rogu 
bramki, podwyższając na 3:0.

Był to mecz w pewnym sensie dla 
Wisły jubileuszowy. Dokładnie 10 
lat temu na tym samym stadionie w 
1975 r. Wisła, jako drużyna ... Dru­
giej Dywizji, pobiła w finale “nie­
pokonaną” drużynę Major Division 
— Croatan. Był to również jubileusz 
gracza W. Tofilo, który w meczu z 
Croatan zdobył decydującą bramkę 
(w rzutach karnych po dogrywce); 
grał on przez wszystkie lata w Wiśle 
i w meczu finałowym z Aztecą jako 
bramkarz odprawił przeciwnika z 
kwitkiem.

Po meczu było wręczenie pucha­
ru. Były głośne śpiewy zadowolonej 
Polonii; był i szampan, który pito ze 
zdobytego pucharu. Wisła przyszła, 
żeby wygrać. Jako zespół wykazała 
jedną myśl; wspólnymi siłami do 
celu. Podobno w prywatnych za­
kładach, ci sami, którzy w półfinale 
postawili na Eagles, tym razem 
stawiali na Azteca — przegrali nie­
złe kwoty. Ale zastrzegamy się — 
pisze E. Skiba — iż może to być tyl­
ko pogłoska.

Kierownictwo Wisły dobrze przy­
gotowało zespół, a atutowi gracze 
Azteca mieli “Aniołów-Stróżów” w 
osobach na zmianę K. Drabika i S. 
Pytla.

W gruncie rzeczy — Wisła groźna 
jest jako zespół. Każdy gracz na 
każdej pozycji to część kolektywu. 
Dobra, skuteczna piłka, zrozumie­
nie i świadomość swej roli.

W Wiśle grali: W. Tofilo (bram­
ka) , Edward Oratowski, Stanisław 
Pytel, Krzysztof Drabik, Kazimierz 
Kozłowski, Jan Domarski, Zdzis­
ław Sekuła, Ryszard Kozłowski, 
Janusz Krawczyk, Edward Załęż- 
ny, Marek Skok, Stanisław Urban, 
Marian Gorzelany, Ryszard Boży- 
czko. K. Kozłowski, kier., A. Lipiń­
ski, trener, poprzednio W. Rutka.

Szczere gratulacje dla Wisły.
★ ★ ★

WYWIAD 
MARIANA WORONINA

Nie ulega wątpliwości, że Marian 
Woronin jest obecnie czołowym sprin­
terem Europy. — W ostatnich kilku 
tygodniach zwyciężył w kilku świe­
tnie obsadzonych międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych. I to w 
jakim stylu!

Ostatnio paryski dziennik spor­
towy “L’Equipe” przeprowadził z 
nim wywiad. Jak się okazuje, 
ubiegłoroczny rekordzista Europy 
mieszka od przeszło 6 miesięcy z 
rodziną w Marignane we Francji i 
tak oświadczył dziennikarzowi 
francuskiemu: “Wyjechałem do 
Francji za zgodą mojego klubu — 
Legia Warszawa. Regularnie by­
wam w Polsce na wszystkich zgru­
powaniach treningowych. I tak już 
chyba będzie do Igrzysk Olimpij­
skich w Seulu, Korea Południowa. A 
potem zobaczymy”.

Jeśli chodzi o plany w przyszłości, 
Woronin zamierza nadrobić stra­
cony czas w wyniku kontuzji odnie­
sionej w ub. roku podczas zawodów 
w Hanowerze. Marzy o tym, aby 
przebiec 100 m w czasie poniżej 10 
sekund i zdobyć w przyszłym roku 
tytuł mistrza Europy.

PORTSMOUTH, WIELKA BRYTANIA. - Amerykański 
jacht “Portatam” (z prawej) walczy z nowozelandzkim jach­
tem “Lew Nowej Zelandii” o puchar w regatach dookoła świa­
ta. (Reuter)

Weterani z Cleveland 
Urządzili Dożynki

Stowarzyszenie Armii Polskiej w 
Ameryce, Plac. im. gen. T. Kościu­
szki Nr. 152 z Cleveland Ohio, urzą­
dziła 28 września tradycyjne polskie 
dożynki. Impreza odbyła się w sali 
Związku Polaków, a przy zorganizo­
waniu jej pomagały Weteranom Pa­
nie z Korpusu Pomocniczego przy 
Placówce.

W bardzo urozmaiconym i cieka­
wym programie artystycznym wystą­
piła młodzież Gminy 6 ZNP pod dy­
rekcją Stasia Filipkowskiego.

Licznie zgromadzona publiczność 
nie szczędziła oklasków artystom, 
bawiąc się doskonale. Później, po 
programie artystycznym, odbyła się 
zabawa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry “Polonez”.

Do sukcesu imprezy dożynkowej 
przyczynili się szczególnie członko­
wie komitetu organizacyjnego: ko­
mendant Placówki Józef Lenczar, 
Jim Gniedziejka, Roman Durma, 
Mieczysław Grancarek i inni.

Korespondent, który przekazał 
nam te informacje, Stanisław Ra­
dwan podaje, że w czasie ceremonii 
dożynkowych był i tradycyjny wie­
niec dożykowy, był polski chleb i moc 
niespodzianek.

Chicagowski 
Maraton

Ponad 12,000 uczestników z 60 kra­
jów weźmie udział w chicagowskim 
maratonie, który odbędzie się w nie­
dzielę, 20 października.

Trasa biegu maratońskiego, o dłu­
gości 26.2 mili, przebiegać będzie 
przez nastp. dzielnice : Gold Coast, 
Douglas/Grand Blvd., Chinatown, 
Pilsen, Little Italy, Greektown, Old 
Town, River North, Lakeview, Uptown 
i Lincoln Park.

Na trasie biegu rozstawionych bę­
dzie 26 zespołów artystycznych oraz 
muzycznych, zapewniających wi­
dzom dodatkową rozrywkę.

Maraton Chicagowski (America’s 
Marathon/Chicago), uważany jest za 
jedną z najbardziej atrakcyjnych 
tego rodzaju imprez w kraju.

Całkowity dochód z imprezy prze­
znaczony jest dla chicagowskich ska- 
utek i skautów.

Wyróżnienie 
Sen. Dixona

Organizacja United Way of Ame­
rica wyróżniła senatora Alana Dixona 
z Illinois specjalnym dyplomem w 
dowód uznania za zabiegi jakie pod­
jął Senator na rzecz biednych i bez­
domnych.

Ceremonia wręczenia dyplomu 
odbyła się 3 października w Wa­
shingtonie.

Przeniesienie 
Figury z Brązu 
Św. M. Kolbe

W najbliższą niedzielę, 13 paździer­
nika o godz. 11:30 przed południem 
rozpocznie się uroczystość przenie­
sienia brązowej statuy św. Maksy­
miliana Marii Kolbego z kościoła 
św. Wacława do kościoła św. Jacka.

Posąg ten osobiście poświęcił Ojciec 
Święty Jan Paaweł II w czasie uro­
czystości kanonizacyjnych św. Ma­
ksymiliana Kolbe. Posąg ten na stale 
umieszczony zostanie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej kościoła św. 
Jacka.

Na tę donosłą uroczystość serede- 
cznie zaprasza się całą Polonię. W 
czasie uroczystości przeprowadzona 
będzie dodatkowa, druga kolekta na 
pokrycie kosztów związanych z prze­
niesieniem posągu.

“Powodzie” w Paryżu
Od dłuższego czasu wielu paryżan 

skarżyło się na wodę w piwnicach i 
podmakające garaże podziemne. 
Rozeszły się nawet plotki, że do 
końca stulecia nadsekwańskie dziel­
nice mogą się przekształcić w jezio­
ro .. .

Rzeczywistość okazała się mniej 
groźna i całkiem prozaiczna: w re­
gionie paryskim w szybkim tempie 
podnosi się poziom wód gruntow­
nych. Przyczyną jest nałożenie się 
dwóch zjawisk — większe od śred­
nich opady w ciągu sześciu ostat­
nich kolejnych lat oraz deglomerac- 
ja przemysłu z obszaru Paryża.

Ta ostatnia sprawiła, że zabrakło 
wietu zakładów (między innymi gi­
gantów samochodowych “Citroen” 
i “Renault”), które korzystały z 
własnych ujęć głębinowych.

W rezultacie pobór wód podziem­
nych zmalał z 8.2 min sześć, w 1968 
roku do 3.1 min w 1980 roku. Specja­
liści są zdania, że w ciągu zimy 
1984-85 poziom wód gruntownych 
powinien się ustabilizować.

Ku Czci Radcy Prawnego ZNP 
Czesława L. Rawskiego 

Zasłużony i Wybitny Prawnik
Przeszedł Na Emeryturę

Na pamiątkę długoletniej pracy dla Związku Narodowego Pol­
skiego prezes Alojzy Mazewski wręczył mec. Czesławowi 
Rawskiemu pamiątkowy talerz. Na zdjęciu moment wręczenia 
pamiątki, od lewej stoją: Maryla Słomski—sekretarka Mece­
nasa, Emil Kolasa—sekretarz generalny ZNP, Helena Szyma- 
nowicz—wiceprezeska ZNP, mec. Alojzy A. Mazewski—prezes, 
mec. Czesław Rawski, p. Maria Rawska, Edward Moskal — 
skarbnik ZNP, i ks. dr. Józef Tischner — gość z Polski.

(foto. Vic Modliński)

Po 17 latach fachowej służby i pracy 
na stanowisku radcy prawnego Związ­
ku Narodowego Polskiego, wybitny 
i zasłużony prawnik, adwokat Czesław 
Ludwik Rawski, przeszedł na eme­
ryturę.

To też stało się dobrze, że w piątek, 
4-go października, w siedzibie ZNP 
odbyło się pożegnalne przyjęcie na 
cześć mecenasa Rawskiego, który 
przybył na to spotkanie z małżonką 
Marią i synem Edwardem.

Czesław L. Rawski urodził się w 
Warszawie w 1910 r., będąc jednym 
z czwórki synów Stanisława Domini­
ka i Zofii (z domu Zochowska) Raw­
skich.

Zawód prawniczy zaczął wykonywać 
najpierw przed wojną na stanowisku 
sędziego sądu miejskiego w Łodzi.

Rawski zdobył dyplom prawnika 
zarówno w Polsce, w okresie przed­
wojennym, jak i po przybyciu do 
Stanów Zjednoczonych jako emigrant 
polityczny w 1949 r.

Podejmując w Chicagcrstudia praw­
nicze w John Marshall Law School 
i uzyskując dyplom doktora prawa, 
uzupełnił tymi osiągnięciami wiedzę 
prawniczą, zdobytą podczas studiów 
na wydziale prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego. Otrzymał magistra 
praw w 1932 r.

Piątkowe przyjęcie pożegnalne sku­
piło urzędników ZNP, jak i pracowni­
ków, wśród których adw. Rawski cie­
szył się przyjaźnią i życzliwością, gdyż 
w wykonywanie zawodu prawnika 
oraz spełnianie obowiązków organi­
zacyjnych wnosi wysokiej klasy po­
czucie odpowiedzialności.

Stąd też w ośrodkach organizacji, 
która jest czołową w życiu społeczno- 
organizacyjnym Polonii Amerykań­
skiej , cieszył się głębokim szacunkiem 
oraz uznaniem z racji wyjątkowo 
fachowego i godnego wykonywania 
obowiązków radcy prawnego.

O tych wszystkich sprawach mó­
wiono w czasie przyjęcia pożegnal­
nego dla Amerykanina polskiego po­
chodzenia, który w swoim życiu prze­
szedł wiele doświadczeń w wyjątkowo 
trudnych dla narodu polskiego cza­
sach.

Czesław L. Rawski przeszedł przez 
lata wojny i okupacji Polski przez 
obu zaborców z dumnie podniesio­
nym czołem. Okazał się twardym 
patriotą polskim, walcząc z bronią 
w ręku w Kampanii Wrześniowej 
1939 r., zaś po przedostaniu się na 
Zachód, wykonując swoje zadania w 
poczuciu odpowiedzialności oraz 
zgodnie z wiedzą zawodową oraz z 
etyką prawniczą, jakiej strzegł przez

cały czas swojej służby publicznej 
i organizacyjno-społecznej.

Wojnę Rawski przeżył, działając 
w podziemiu, będąc żołnierzem Armii 
Krajowej. Później walczył w Powsta­
niu Warszawskim.

Po klęsce Niemiec oraz utworzeniu 
stref okupacyjnych, Rawski znalazł 
się na terenie strefy brytyjskiej, 
gdzie włączył się z życie środowisk 
polskich kombatantów, jakie zostały 
wówczas zorganizowane, aby zatro­
szczyć się o przyszłość setek tysięcy 
byłych żołnierzy polskich, którzy oca­
leli w okresie wojny oraz znaleźli się 
w zasięgu władz mocarstw sojuszni­
czych, okupujących cztery strefy: 
amerykańską, brytyjską, francuską i 
sowiecką.

W tym okresie spełniał obowiązki 
sędziowskie w polskim sądzie woj­
skowym na terenie brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech Zachod­
nich. Wykonywał również obowiązki 
zastępcy szefa doradcy prawnego w 
IRO (międzynarodowa organizacja 
opieki nad uchodźcami).

Gdy sojusznicy zachodni zdecydo­
wali reorganizację stref okupacyj­
nych, wysyłając wysiedleńców albo 
do ich krajów macierzystych, albo 
też na tereny emigracyjne, Rawski 
postanowił wyjechać do Stanów Zjed­

noczonych jako emigrant polityczny.
Po przybyciu do Chicago uzyskał 

zatrudnienie w wydawnictwie “Dzien­
nika Chicagoskiego” (1950-1959), zaś 
następnie, zdobywszy znajomość za­
gadnień emigracyjnych, został za­
trudniony w Polsko-Amerykańskim 
Komitecie Imigracyjnym oraz wy­
słany do Monachium, Niemcy Za­
chodnie na stanowisko przedstawi­
ciela tego Komitetu, jak też repre­
zentanta i członka Komitetu Dorad­
czego (1960-63) w biurze Wysokiego 
Komisarza dla Spraw Uchodźców, z 
siedzibą w Genewie, Szwajcaria.

Po powrocie do Chicago, Rawski 
zdecydował podjąć studia prawnicze, 
aby zdobyć uprawnienia zawodowe 
do praktykowania prawa. Pracując 
zarobkowo w różnych organizacjach 
i instytucjach, zarówno amerykań­
skich, jak i polonijnych, Rawski osią­
gnął swoje cele, zdobywając dyplom 
w Szkole Prawa Johna Marshalla 
w Chicago, zdając następnie egza­
miny potrzebna dla wykonywania za­
wodu prawniczego.

Rozpoczął najpierw prywatną prak­
tykę adwokacką, a następnie uzyskał 
zatrudnienie na stanowisku radcy 
prawnego Związku Narodowego Pol­
skiego (ZNP), dzięki docenieniu jego 
kwalifikacji zawodowych oraz facho­

wych i społeczno-organizacyjnych w 
dziedzinie służby narodowo-patrio­
tycznej oraz organizacyjnej przez 
prezesa ZNP Alojzego Mazewskiego. 
Program

Program pożegnania przeprowa­
dziła wiceprezeska ZNP, Helena Szy- 
manowicz.

Przemówienia podkreślające za­
sługi adwokata Rawskiego w różnych 
okresach jego życia, oraz na różnych 
terenach jego działalności, wygłosili 
zarówno wiceprezeska Szymanowicz, 
jak taż sekretarz ZNP, Emil Kolasa 
i skarbnik ZNP, Edward Moskal.

Sekretarka adwokata Rawskiego, 
Maryla Słomski, która zajmuje sta­
nowisko “Legal Secretary”, podkre­
śliła zalety swego szefa, zwracając 
specjalną uwagę, że grono pań i za­
przyjaźnionych z adw. Rawskim osób 
przekazało specjalne życzenia, jak 
też specjalny upominek.

Było to następujące grono osób: 
skarbnik Moskal, Jean Dybał, sekre­
tarka prezesa ZNP, Alojzego Mazew­
skiego, Helen Pross, asystentka sek­
retarza ZNP, Emila Kolasy oraz 
panie Isabelle Wolff, Zofia Brodziak, 
Alice Kolpacki, Bożena Sztukowska, 
Wanda Dziób, Jolanta Krelowska, 
Barbara Chlebos i oczywiście Maryla 
Słomski.

W imieniu przyjaciół Honorowego 
Gościa przyjęcia przemówił krótko 
red. J. Białasiewicz, znający adw. 
Rawskiego z okresu jego pobytu na 
terenie Niemiec po wojnie oraz z 
okresu jego przyjazdu i pobytu w 
Chicago.

Przyjęcie pożegnalne na cześć 
przechodzącego na emeryturę radcy 
prawnego Związku Narodowego Pol­
skiego, mec. Czesława L. Rawskiego 
przebiegało w atmosferze serdeczno­
ści, jak też podkreśliło cechy cha­
rakteru i umysłu zasłużonego praw­
nika, który wszechstronnością swoich 
zainteresowań oraz działalnością w 
pracy zawodowej zasłużył na uznanie 
oraz podziękę.

PQLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV, GŁOS POLONU 14k!50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC 

SOBOTA 
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:OO Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Przy torcie w czasie przyjęcia pożegnalnego w którym wzięli 
udział wszyscy pracownicy biur Związku Narodowego Pol­
skiego. Siedzą przy stole: mec. Czesław Rawski z żoną Marią. 
Stoją od lewej: Janina Dybał — sekretarka prezesa Mazew­
skiego, Zofia Brodziak, Helena Pross i Maria Słomski.

(foto. Vic Modliński)
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Los Zakładników
Budzi Obawy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ło z przypuszczeń, gdzieś niedaleko 
od wybrzeży Cypru. Egipt odmówił 
zezwolenia na wpłynięcie statku na 
swoje wody terrytorialne, niemniej 
jednak dzisiejsze depesze podają, 
że obecnie jest on zakotwiczony oko­
ło 20 mil od Aleksandrii, a porywa­
cze prowadzą negocjacje drogą ra­
diową z władzami Egiptu.

Ostrzeżenia o wysadzeniu statku 
w powietrze są powtarzane bez 
przerwy, w związku z tym nie może 
być podjęta żadna jawna akcja. 
Terroryści grożą, że wysadzą sta­
tek, jeśli zbliży się do niego jakikol­
wiek inny obiekt pływający bez ich 
pozwolenia.

Radio w Izraelu podało ponadto, 
że palestyńscy piraci rozważają 
możliwość uwolnienia 21 zakład­
ników.

Piracka akcja Palestyńczyków 
odbiła się szerokim echem na ca­
łym świecie. Związek Sowiecki 
oskarżył Izrael o sprowokowanie 
porwania włoskiego statku. Zda­
niem Sowietów, uprowadzenie za­
kładników jest reakcją na zbom­
bardowanie palestyńskich baz w 
Tunisie (Tunezja).

Izrael natomiast oświadczył, że 
akcja terrorystów dobitnie świad­
czy o konieczności zmiany taktyki 
wobec terrorystów i podjęcia su­
rowych środków przeciwko terro­
ryzmowi.

Jaser Arafat, szef Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, potępił 
wczoraj porwanie “Achille Lauro” i 
zaproponował swoją pomoc przy 
negocjacjach.

Sekretarz Generalny ONZ Javier 
Perez de Cuellar określił terrory­
styczną akcję Palestyńczyków mia­
nem “przestępstwa, którego nic nie 
usprawiedliwia” i zażądał natych­
miastowego uwolnienia statku i pa­
sażerów.

Zmarł Nelson Riddle
Los Angeles (UPI) — W niedzielę 

w nocy zmarł w wieku 64 lat znany 
kompozytor, aranżer i dyrygent 
Nelson Riddle, który towarzyszył 
takim gwiazdom estrady jak Frank 
Sinatra, Judy Garland czy Linda 
Ronstadt.

Riddle zmarł o godzinie 9.54 wie­
czorem. Powodem śmierci był atak 
serca oraz ustanie pracy nerek. 
Kompozytor przebywał od 30 
września w szpitalu.

Był szczególnie znany ze swej 
współpracy z Frankiem Sinatrą, 
lecz towarzyszył i innym gwiazdom 
pop-music. Trzy lata temu, po dość 
długiej przerwie, powrócił do ak­
tywnego życia nagrywając wspól­
nie z Lindą Ronstadt album “What’s 
new” zawierający nowe wersje 
starych przebojów z lat 20-tych, 30- 
tych i 40-tych. Płyta cieszy się dużą 
popularnością zajmując 10 miejsce 
na listach.

Nelson Riddle ma na swym kon­
cie muzykę do licznych seriali tele­
wizyjnych jak “The Untouchables”, 
“Route 66” i “Naked City”, oraz 
filmów: “Merry Andrew”, “Oceans 
11” “Robin and the Seven Hoods”, 
“Lolita”, i “Come Blow Your Hom”, 
za które otrzymał kilka Oscarów.

Już 5 lat temu lekarze stwierdzili 
u niego niedoczynność nerek. Był 
intensywnie leczony, ale nie przy­
niosło to spodziewanaych wyników.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn nasz, 
brat, szwagier i wujek nasz, śp.

Hieronim Obniski 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
7-go października 1985 roku, po 
południu, w kwiecie wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, a w czwartek od go­
dziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go października, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5735 W. Fullerton Ave., naroż­
nik Mango, do kościoła św. Jakuba, 
msza św. o godzinie 9:30 rano, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef i Helena (z domu Ponia­
towska), rodzice; Roman i An­
drzej, bracia; Teresa, Barbara i 
Elżbieta, siostry; Anna, bratowa; 
Józef Lisowicz i Bogdan Rogoż, 
szwagrowie; bratanice; wraz z całą 
rodziną.
Pogrzebowi Poterek

Tel. 237-6400

Rząd Włoch nie zamierza ustąpić 
i spełnić żądań porywaczy. Włoski 
minister obrony, Giovanni Spadolini 
oświadczył włoskim ustawodaw­
com w Rzymie, że “nikt nie ulegnie 
szantażowi terrorystów”.

Zapytany przez dziennikarzy, co 
zamierzają uczynić w tej sytuacji 
Stany Zjednoczone, prezydent Rea­
gan odrzekł:

“Ciągle staramy się zebrać 
wszelkie możliwe informacje ...”

Uprowadzony “Achillo Lauro” 
śledzony jest przez wojenne okręty 
włoskie i francuskie. Ponadto na 
Morzu Śródziemnym znajduje się 
także 25 okrętów amerykańskich, 
włącznie z lotniskowcem “Sarato­
ga”. We wschodniej części Morza 
Śródziemnego znajduje się amery­
kański niszczyciel “USS Scott”, 
który opuścił izraelski port Haifa 
przed planowanym terminem.

Pentagon poinformował, że w re­
jonie wschodnim Morza Śródzie­
mnego znajduje się “USS Austin” z 
930-osobową załogą. Ponadto, na 
Morzu Śródziemnym Stany Zjedno­
czone utrzymują stałe siły ma­
rynarki wojennej, kilka amfibii z 
załogą liczącą 1,800 marynarzy i 
lotniskowcem “USS Iwo Jima”.

Terroryści Zwolnili 
Dwie Angielki

Bejrut. (CT) — Terroryści w za­
chodnim Bejrucie zwolnili wczoraj 
dwie porwane w dniu 26 września 
Angielki. Zwolnione kobiety nie do­
znały żadnej krzywdy; odmówiły jed­
nocześnie ujawnienia tożsamości po­
rywaczy.

Obie Angielki — 28-letnia Amanda 
McGrath z Portsmouth, była instruk­
torką jęz. angielskiego na Uniw. Ame­
rykańskim w Bejrucie, a 45-letnia 
Hazzel Moss z Derby, b. kierowniczką 
restauracji. Zwolnione zostały we 
wtorek w pobliżu hotelu Commodore.

Władze policyjne podały że obie ko­
biety widziane były po raz ostatni 
w dniu 26 września—w momencie, 
gdy wepchnięto je silą do samochodu 
na ulicy Makhoul. Porwania dokonali 
mężczyźni uzbrojeni w pistolety oraz 
sowiecki karabin AK-47.

W dalszym ciągu w rękach pory­
waczy znajduje się 12 obywateli 
państw zachodnich jak również trzech 
obywateli sowieckich.

Protestacyjny 
Kondukt 

Żałobny w RFN
Frankfurt, Niemcy Zachodnie. 

(UPI) — Około 2 tysięcy osób wzięło 
udział w kondukcie żałobnym, który 
przeszedł ulicami Frankfurtu. W 
ten sposób uczczono pamięć czło­
wieka, który zginął w czasie antyfa­
szystowskich demonstracji.

Pochód żałobników odbył się w 
ciszy i spokoju, chociaż policja 
obawiała się ponownych rozruchów.

36-letni Gunter Sarę zginął pod 
kołami policyjnej ciężarówki 28 
września, kiedy we Frankfurcie 
wybuchły gwałtowne demonstracje, 
szybko ogamiąjąc Niemcy Zachodnie. 

Konferencja
UNESCO 
w Bułgarii

Sofia, Bułgaria. (CT) — We wto­
rek rozpoczęła się konferencja 
ogólna UNESCO. Na wstępie ONZ- 
towska organizacja zaapelowała do 
prez. Reagana, by Stany Zjedno­
czone jeszcze raz rozważyły decyz­
ję wycofania się i powróciły tak 
szybko, jak tylko to możliwe.

Przewodniczący konferencji zwró­
cił się z podobną prośbą do premie­
ra W. Brytanii, Margaret Thatcher, 
ponieważ rząd brytyjski bierze pod 
uwagę możliwość wycofania się z 
UNESCO pod koniec bieżącego ro­
ku.

Zdaniem przewodniczącego tej 
organizacji, wycofanie się USA w 
roku 1984 było “okrutnym i bo­
lesnym ciosem” grożącym likwi­
dacją agencji utworzonej z przed­
stawicieli 160 państw i siedzibą w 
Paryżu.

Jak wiadomo, Stany Zjednoczo­
ne, których udział w budżecie 
UNESCO wynosił lA całości (43 mi­
liony dolarów) stwierdziły, że ONZ- 
towska agencja stała się zbyt rozpo­
litykowana, antyzachodnia i słabo 
administrowana.

W. Brytania w oficjalny sposób 
poinformowała, że zamierza pójść 
w ślady Stanów Zjednoczonych, jeś­
li UNESCO nie zreformuje w za­
sadniczy sposób swojego programu 
i działania.

ISLAMABAD, PAKISTAN. — Charles Thorton (z lewej), au­
tor artykułów o treści medycznej w piśmie “Arizona Republic” 
zginął prawdopodobnie podczas sowieckiego ostrzału rakie­
towego pozycji partyzanckich w Afganistanie. Fotoreporter 
Peter Schlueter (po prawej) został w tym samym ataku ranny. 
Obaj amerykańscy dziennikarze towarzyszyli wyprawie leka­
rzy do Afganistanu. (UPI)

Skarb 
Pomógł Rządowi

Washington (UPI) — Departa­
ment Skarbu skorzystał z bardzo 
skomplikowanej metody księgo­
wania aby zapewnić pokrycie dla 
czeków “Social Security” i wypłat 
poborów pracowników administra­
cji państwowej.

Daje to nieco więcej czasu Sena­
towi, który musi podjąć decyzję w 
sprawie “pułapu deficytu” i pop­
rawki dotyczącej konieczności zba- 
lansowania budżetu państwa przed 
rokiem fiskalnym 1991.

Przywódca senackiej większości 
Robert Dole (R. Kan.) uzyskał zgo­
dę demokratów, którzy do tej pory 
prowadzili filibusterkę, na poparcie 
poprawki dotyczącej zbalansowa- 
nia budżetu.

Poprawka ta jest częścią pro-

Przesłuchania 
w Sprawie Ataku 

Na “MOVE”
Philadelphia. (UPI) — Specjalna 

filadelfijska komisja dochodzeniowa 
rozpoczęła we wtorek przesłuchania, 
dotyczące kontrowersyjnego ataku 
tamtejszej policji na dzielnice zamie­
szkała przez członków radykalnego 
ugrupowania “MOVE” który nastąpił 
13 maja br.

Jak informowano, policja filadel­
fijska rzuciła bombę zapalającą, w 
wyniku czego zginęło 7 członków ugru­
powania, ich czworo dzieci oraz spło­
nęło 61 domów.

W związku z przesłuchaniem przed­
sięwzięto nadzwyczajne środki ostroż­
ności. Obserwatorzy—w tym 35 dzien­
nikarzy—którzy przybyli na przesłu­
chanie, odbywające się w audytorium 
stacji telewizyjnej WHYY, zmuszeni 
zostali do poddania się badaniu przy­
rządami do wykrywania metalu.

Przypuszcza się, iż przesłuchania 
będą trwały około czterech tygodni.

W tym samym czasie, w którym 
odbywały się pierwsze przesłuchania, 
przed budynkiem studia telewizyjnego 
demonstrowało — w sposób pokojowy 
—10 osób.

Zdaniem jednej z demonstrantek 
przesłuchania są “czystą fikcją” i 
sposobem zatuszowania całej sprawy.

Według niej, osoby odpowiedzialne 
powinny już dawno zostać postawione 
w stan oskarżenia. Powołała się ona 
na opinię społeczeństwa, iż akcja po­
licji 13 maja, była niczym innym 
jak umyślnym podpaleniem.

Wtorkowe przesłuchania rozpoczęły 
się pomimo usiłowań ich udaremnie­
nia przez stowarzyszenie policjantów 
(Fraternal Order of Police—Lodge 5).

Stowarzyszenie to uważa, iż policja 
zostanie “kozłem ofiarnym” w tej 
sprawie.

M. Soares 
Złożył 

Rezygnację
Lizbona (CT) — Mario Soares, 

stojący na czele partii socjalistycz­
nej w Portugalii, zwrócił się z proś­
bą o wcześniejsze zwolnienie go z 
funkcji tymczasowego premiera. 
Decyzja ta jest następstwem po­
rażki partii socjalistów w wyborach 
parlamentarnych.

Soares złożył list na ręce prez. 
Antonio Ramalho Eanesa w którym 
stwierdził, że zwycięstwo umiar­
kowanej partii socjaldemokra­
tycznej oznacza, że nie istnieje 
powód dla którego miałby on dłużej 
pełnić powierzoną mu funkcję tym­
czasowego premiera.

Na swoje miejsce zaproponował 
on swojego zastępcę, Rui Machete, 
socjal-demokratę. 

pozycji podniesienia “pułapu de­
ficytu” i nie może być rozpatrywa­
na oddzielnie.

Demokraci wystąpili z własną 
propozycją zredukowania deficytu 
do zera już w roku 1990. Twierdzą 
oni, że jest ona bardziej szczegóło­
wa. Propozycja ta zostanie podda­
na dzisiaj pod głosowanie.

Republikanie, — których poparł 
Prezydent, upierają się aby połą­
czyć zagadnienie “pułapu deficytu” 
ze sprawą zbalansowania budżetu. 
Demokraci twierdzą, że republi­
kańska propozycja poprawki o zba- 
lansowaniu budżetu jest niedopra­
cowana.

Departament Skarbu informuje 
codziennie członków Kongresu o sy­
tuacji finansowej rządu.

Zastępca Sekretarza Skarbu Ri­
chard G. Darman powiedział wczo­
raj senatorowi Robertowi Dole, że 
“w dniu 8 października suma jaką 
dysponuje rząd federalny wynosi 
zero (dolarów) a w dniu następnym 
bilans będzie już ujemny”.

Jednakże Departament Skarbu 
znalazł chwilowe wyjście z sytuacji 
i nie dopuścił aby zabrakło pokrycia 
w gotówce, dla wystawionych przez 
rząd federalny czeków. Jak do tej 
pory jedynym dowodem kłopotów 
finansowych rządu są listy sekreta­
rza skarbu wystosowane do Kon­
gresu. Jednakże sam rząd ostrzegł 
członków Kongresu, że dalsze opó­
źnienia w znalezieniu rozwiązania 
mogą doprowadzić do tego, że rada 
Rezerwy Federalnej może nakazać 
bankom nie honorowanie rządowych 
czeków.

Zjazd Brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej

Blackpool, Anglia. (UPI) — W nad­
morskiej miejscowości Blackpool od­
bywa się doroczny zjazd brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej, której prze­
wodzi premier Margaret Thatcher.

W związku z przeprowadzonym rok 
temu atakiem, jaki miał miejsce w 
czasie poprzedniego zjazdu partii, 
władze podjęły daleko idące środki 
bezpieczeństwa. Do tysięcy policjan­
tów dołączyły oddziały komandosów 
oraz specjalnie wyszkolonych strzel­
ców, jak również patrole korzystające 
z helikopterów.

Policja przeszukuje dachy, zejścia 
do kanalizacji miejskiej wszystkie 
możliwe kryjówki, w których mogliby 
się ukryć zamachowcy.

W ubiegłym roku w zamachu prze­
prowadzonym przez IRA zginęło 5 
osób; 30 zostało rannych. Premier 
Thatcher nie doznała żadnych obra­
żeń.

Czterech Terrorystów 
Palestyńskich 

Zginęło w Zasadzce 
Jerozolima (CT) — Żołnierze iz­

raelscy na zachodnim brzegu z za­
sadzki zabili czterech terrorystów 
palestyńskich.

Dowództwo izraelskie podało w 
poniedziałek, że zabici byli człon­
kami poszukiwanej od dawna ban­
dy terrorystów, która zamordowała 
co najmniej pięciu cywilów — Iz­
raelczyków.

Zasadzka przeprowadzona zosta­
ła w niedzielę wieczorem na Wzgó­
rzach Judejskich, na południe od 
miasta Hebron. Piąty Arab został 
raniony i wzięty do niewoli.

Rzecznik dowództwa oświadczył 
jednocześnie, że wojska okupacyj­
ne aresztowały również większą li­
czbę zamieszkałych na zachodnim 
wybrzeżu Palestyńczyków. Są oni 
podejrzani o utrzymywanie kon- 
tatów z bandami partyzantów.

Trzęsienie Ziemi 
Zagraża USA

Washington (UPI) — Rzeczoz­
nawcy są zdania, że prędzej czy pó­
źniej nawiedzi Stany Zjednoczone 
potężne trzęsienie ziemi — miarę te- > 
go, jakie zdewastowało niedawno 
stolicę Meksyku.

Eksperci ostrzegli w czwartek 
podkomitet senacki, że trzęsienia 
ziemi mogą nastąpić w środkowym 
rejonie kotliny Mississippi, tj. na te­
renie stanów Missouri, Arkansas, 
Mississippi, Tennessee, Kentucky, 
Indiana i Illinois.

Zagrożone trzęsieniem ziemi mia­
sta położone są w 200-milowym pro­
mieniu od miejscowości Madrid, 
Mo. Tu właśnie w latach 1811-12 
miało miejsce potężne i straszne w 
swych skutkach trzęsienia ziemi. 
Trzesięnia te były tak silne, że 
zmieniły bieg Mississippi.

Arch Johnston, dyrektor Ośrodka 
Informacyjnego Stanu Tennessee, 
zajmującego się problematyką trzę­
sień ziemi, poinformował senato­
rów, że jego miasto rodzinne Mem­
phis zostało uznane w wyniku ba­
dań jako poważnie zagrożone przez 
potencjalne trzęsienia ziemi.

Rzeczoznawcy wymienili także 
szereg innych miast, które są, ich 
zdaniem, poważnie zagrożone. Są 
to: Little Rock, Ark., Evansville,

Delegacja Japońska 
Odleciała Do 

Stanów Zjedn.
Tokio. (UPI) — Do Stanów Zjedn. 

udała się delegacja rządzącej partii 
Japonii.

Zadaniem jej jest wyjaśnienie w 
USA sprawy otwarcia rynków japoń­
skich dla handlu zagranicznego.

W skład delegacji wchodzi 9 człon­
ków Liberalnej Partii Demokratycz­
nej. Przewodzi jej wiceprezydent 
Susumu Nikaido.

Członkowie delegacji odlecieli z 
lotniska w Tokio, kierując się przez 
San Francisco, do Washingtonu i No­
wego Yorku.

Opady Śniegu 
i Rekordowo 

Niskie Temperatury 
(UPI) — Nad rejonem Gór Skali­

stych oraz północnego obszaru Wiel­
kiej Równiny Prerii przeszła burza 
śnieżna, pozostawiając śnieg docho­
dzący w niektórych miejscowościach 
do wysokości dwóch stóp.

W wielu miejscowościach zanoto­
wano jednocześnie rekordowo niskie 
jak na tę porę roku temperatury.

W Billings, Mont, było wczoraj 27 
stopni; w Great Falls, Mont. —12 
stopni.

Biuro meteorologiczne obserwuje 
nową burzę tropikalną — “Isabel” 
która posuwa się z prędkością 65 
mil na godzinę w kierunku płd. wscho­
dnim. W chwili obecnej “Isabel” znaj­
duje się odległości 485 mil na płd. 
wschód od Daytona Beach, Fla.

Surowe Wyroki 
Dla Studentów 
w Korei Płd.

Tokoi (CT) — Sąd południowoko- 
reański skazał 20 studentów na 7 lat 
więzienia z powodu okupowania bu­
dynku amerykańskiej agencji infor­
macyjnej w Seulu, w maju br.

Wyroki uważane są za znacznie 
surowsze, niż w innych podobnych 
wypadkach, gdy chodziło o studenckie 
demonstracje.

Po czterech dniach, 73 studentów 
zakończyło okupację pomieszczeń. 
Decyzja poprzedzona była długimi 
pertraktacjami pomiędzy studentami 
i amerykańskimi dyplomatami. Wła­
dze Korei Płd. były wówczas mocno 
zakłopotane i groziły zastosowaniem 
środków odwetowych.

Niemniej jednak, zdaniem zacho­
dnich dyplomatów, sąd wydał wyroki 
zbyt surowe. Na 7-letni okres pozba­
wienia wolności skazany został Ham 
Un Young, który stał na czele stu­
denckiego protestu. Grupa studencka 
występowała pod nazwą “Sammintu” 
a władze określiły ją jako organi­
zację prokomunistyczną.

Ind., Carbondale, Ill. i Poplar Bluff, 
Mo.

Zagrożone są także stany za­
chodnie — Kalifornia, Oregon, Wa­
shington i Alaska.

( Zeznając przed senackim pod­
komitetem d/s nauki i technologii, 
Johnston oświadczył, że “nikt ze 
znajdujących się w tej sali lub też 
zamieszkałych w tym kraju nie po­
winien wątpić w to, że prędzej czy 
później, nastąpi w USA silnie trzę­
sienie ziemi”.

Zarówno Johnston jak i inni rze­
czoznawcy poinformowali podko­
mitet senacki, że potężne trzęsienie 
ziemi — na miarę tego, jakie miało 
miejsce w Meksyku, mogłoby spo­
wodować szkody na 33 miliardy do­
larów oraz pochłonąć w Memphis 
5,000 ofiar.

Demonstracje 
w Seulu Przeciw 
Obradom MFW
Seul, Korea Płd. (UPI) — Władze 

południowokoreańskie zastosowały 
areszt domowy wobec wszystkich 
nieustępliwych dysydentów i stu­
dentów po to, by nie dopuścić do 
wiecu protestacyjnego przeciwko 
obradom Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego i Światowego 
Banku.

Informacje te pochodzą ze źródeł 
związanych z tzw. “ruchem na 
rzecz demokracji i zjednoczenia”. 
Według ich doniesień, policja odcię­
ła dostęp do mieszkania przywódcy 
ugrupowania (Moon Ik-Hwan) i 
czterech innych czołowych człon­
ków. Inni zostali zabrani na policję 
gdzie poddano ich przesłuchaniom 
lub spotkali się z władzami.

Rzecznik policji podał z kolei, że 
władze przeszukały dwa biura mło­
dzieżowych organizacji dysydenc- 
kich, gdzie znaleziono 250 egzemp­
larzy antyrządowych broszur.

W przede dniu dorocznego zjazdu 
MFW i Światowego Banku około 700 
studentów zorganizowało burzliwą 
demonstrację w okolicach uczelni. 
Rozruchy zostały szybko stłumione. 
Użyto gazu łzawiącego, by odep­
rzeć ataki demonstrantów rzuca­
jących kamienie i tzw. “koktajle 
Motetowa”.

Rośnie 
Liczba Ofiar 
w Portoryko

Ponce, Portoryko. (UPI) — Załogi 
ratownicze prowadzą poszukiwania 
około 200 dalszych osób, które przy­
walone zostały w zniszczonych przez 
lawinę osuwającego się mułu do­
mach. Zachodzi obawa, że osoby te 
poniosły śmierć. Co najmniej 275 do­
mów zostało zniszczonych.

Lawiny osuwającego się mułu spo­
wodowane zostały przez ulewne desz­
cze, jakie nawiedziły wyspę w ponie­
działek. Najbardziej ucierpiało poło­
żone w odległości około 45 mil na 
połud. zachód od San Juan miasto 
Mameyes.

Liczba ofiar wynosi co najmniej 
55. Los około 70 osób nadal jest nie­
znany. Ekipy ratownicze mają trud­
ności z wprowadzeniem do akcji cięż­
kiego sprzętu, który grzęźnie w roz­
mokłym gliniastym terenie.

Gub. Hermandez Colon, który 
oświadczył w poniedziałek, że od 150 
do 200 zaginionych osób ma znikomą 
szansę przetrwania, zarządził trzy dni 
żałoby. Stwierdził on, że zwrócił się 
do władz w Washingtonie z prośbą 
o ogłoszenie Portoryko terenem na­
wiedzonym przez klęskę żywiołową.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowany jest w 
środę wyższy kurs dolara.

We Frankfurcie płacono za dolara 
2.6535 DM; w Paryżu—8.10 fr.; 
w Brukseli — 54.20 fr. bel.; w Me­
diolanie — 1,787.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi $1.4135.
Za dolara USA można nabyć $1.3659 

kanadyjskiego.
Cena złota pozostaje bez zmian 

-w Zurychu $326.50 za uncję.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

UWACA!
Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera­
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141
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MIAMI — Oskarżony o przestępstwa seksualne przeciwko

-•

■

dzieciom, Frank Fuster został skazany na sześciokrotne 
dożywocie. Strażnik odpina mu muszkę przed wyprowadze­
niem z budynku sądu do więzienia. (UPI)

Porozumienie 
o Ekstradycji 
Nieważne?

Dublin (CT) — Były członek kie­
rownictwa amerykańskiej korpo­
racji General Dynamics, który 
zbiegł ze Stanów Zjednoczonych do 
Irlandii został decyzją irlandzkiego 
sędziego wypuszczony na wolność 
za kaucją 97 tys. doi.

Irlandzki sąd orzekł, że porozu­
mienie o ekstradycji przestępców 
zawarte pomiędzy Irlandią i USA 
jest nieważne.

Zbiegły Amerykanin, James H. 
Gilliland został oskarżony przez 
prokuraturę federalną o przyjęcie 
od podwykonawcy zatrudnionego 
przez General Dynamics łapówki w 
wysokości 1.35 mjliona doi.

Decyzja irlandzkiego sędziego 
oznacza, że sprawę podpisanego w 
końcu 1983 roku porozumienia o 
ekstradycji będzie musiał rozpa­
trzyć Sąd Najwyższy Irlandii.

Gilliland, po aresztowaniu przez 
irlandzką policję współpracującą z 
władzami amerykańskimi poddał 
w wątpliwość ważność porozumie­
nia o ekstradycji.

Nie jest on jedynym podejrzanym 
o dokonania przestępstw Amery­
kaninem, który zbiegł do Irlandii.

Władze amerykańskie domagają 
się także ekstradycji zbiegłego do Ir­
landii Josepha Maloney z Roche­
ster. Maloney oskarżony jest o za­
mordowanie swojej żony. Irland­
czycy twierdzą, że Maloney prze­
bywa w jednym z więzień.

Niezwykły Budzik
Niezwykły budzik znajduje się w 

domu pewnego Portugalczyka. Ze­
gar waży... 150 kg, ma imponujące 
rozmiary. Spełnia nie tylko swą 
podstawową funkcję, czyli zrywa z 
łóżka swego właściciela, ale również 
pokazuje dni tygodnia, miesiące, 
przypomina o dniach narodzin człon­
ków rodziny i o różnych świętach. W 
korpus wmontowane są termometr 
i barometr.

7396

Crochet cozy 3/4 coat 
with high band collar 
and deep armhole of 
synthetic worsted in 
post stitches. Pattern 
7396: Sizes 8 to 14 incl. 
Send $3.00 plus 65<t 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

...lice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 + 65<c. 
Books $2.50 + 65c p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrlfty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
CRAFTS

Zakończenie 
Tajnej Misji 
Wahadłowca

Edwards, Calif. (UPI) — Pełnym 
sukcesem zakończyła się dziewicza 
podróż nowego i zarazem ostatnie­
go wahadłowca NASA, “Atlantis”.

Wahadłowiec, po wypełnieniu za­
dań tajnej misji wojskowej, o której 
wiadomo jedynie, że zakładała 
m.in. umieszczenie na orbicie sta­
cjonarnej (23,300 mil nad Ziemią) 
dwóch satelitów telekomunikacyj­
nych dla potrzeb Pentagonu i po 
włączeniu nad Oceanem Indyjskim 
silników hamujących podszedł dłu­
gim ślizgiem do lądowania na pusty­
ni Mojave, gdzie spodziewany był 
około godziny 12-ej w południe.

Załoga pod dowództwem płk. Ka­
rola Bobko stwierdziła, że wszyst­
kie urządzenia pracują zgodnie z za­
łożonymi parametrami.

Rozszerza Się 
Bojkot Szkół 

w RPA
Johannesburg, RPA (CT) — Pod­

jęty przed kilku dniami na terenie 
prowincji Cape bojkot szkół, roz­
szerza się coraz bardziej.

W poniedziałek doszło do nowej 
serii starć z policją. Młodzież mie­
szanego pochodzenia podpaliła zro­
bione z opon samochodowych bary­
kady uliczne oraz poczęła obrzucać 
policjantów “filipinkami” oraz ka­
mieniami.

Zamieszki notowane są również 
w osiedlach Eisleben, Elisi River 
oraz Athlone, w pobliżu Kapsztadu.

* Praca Żeńska
OPENING FOR QUALIFIED 

COOK 
WOMAN TO LIVE IN AND FULLY 

Managed, Kitchen in Southwest Side 
—fringe city CATHOLIC RECTORY. 
Well furnished apartment, air condi­
tioned. Excellent salary and benefits. 
References appreciated. Must speak 
English. For further information and 
interview between 9 to 4 P.M. Monday 

Through Friday Call 
779-7182

POTRZEBNA kasjerka znająca j. 
polski i angielski. Tel.: 725-0991 lub 
563-2533. 

ZAROBEK 
OD $200 — $300 
TYGODNIOWO

Najlepsze prace dla kobiet z 
zamieszkaniem, lub bez. Ko­
biety ze znajomością języka 
angielskiego lub nie znające 
języka angielskiego.

TEL. 792-1343 
POLONIA 

EMPLOYMENT AGENCY 
4109 N. MILWAUKEE AVE.

NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

POTRZEBNA KOBIETA
Do pracy w Raphael Hotel jako ins­
pektorka pokojówek. Musi znać do­
brze język angielski. Zgłaszać się 
osobiście:

201 E. Delaware 
Chicago, Illinois

ONE WOMAN OFFICE
We need a capable woman with 
bookkeeping skills. Some typing, 
computer order entry, telephone 
orders. Rapidly growing company 
offers excellent opportunities.

Call Mr. David 
951-6110

TWO EAGLES 
EMPLOYMENT AGENCY 

5205 W. Belmont 
Otwarte od 8 rano do 8 wiecz. 

PRACE DLA PAŃ 
Znajomość j ang. 

i prawo jazdy pomocne. 
545-4117 lub zostawić wiadomość 

297-4666 (24 godz.)

★ Poszukuje Pracy ★ Rummage Sale

278-3580

★ Pomoc Domowa

★ Rozmaite

* AUTO

* Posiadłości w Polico
★ Przeprowadzki

★ Usługi

* Do Wynajęcia
★ Elektryczne Roboty

Naprawa TV

Praca Męska

' ★ Naprawy Lodówek

★ Ogrzewanie

Malowanie

★ Kontraktorzy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki, 278-4339.

SPRZEDAM dom; Białystok Sta- 
rosielce z działka 03 Ha. 286-3406.

SPRZEDAM ’74 Ford Mustang z 
ręczną przekładnią biegów. $350. 
DZwonićpo5:00ppł. Teł.: 725-6038.

KOBIETA do pilnowania dziecka i 
lekkiego sprzątania z zamieszka- 
niem 5 dni w tygodniu 953-2414,

MAŁŻEŃSTWO w średnim wieku 
poszukuje pracy “janitorskiej” 
lub “Housekeeper” 583-9354.

POTRZEBNI dekarze “Roofers”.
Muszą mieć przynajmniej 1 rok do­
świadczenia. Tel.: 439-1814.

NAPRAWIAM samochody w garażu, 
z gwarancją. 889-4513.

6 POKOJOWE mieszkanie na 2- 
gim piętrze, wolimy w średnim 
wieku. Dzwonić 8 rano-7 wieczo­
rem. 342-3028.

SPRZEDAM Truck Kenworth z 
przyczepą lub bez. Możliwość 
pracy. 523-1687.

MALOWANIE, remonty, Solidnie, 
tanio. 342-6701.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Tanio. Laramie- 
Diversey. 794-1613.

SPRZEDAM Pontiac 75’, mała 8V, 
dwu drzwiowy, w bardzo dobrym 
stanie. $1,350, 282-0198.

POTRZEBNA pomoc domowa z 
zamieszkaniem. Musi znać j. an­
gielski. Wymagane referencje. 
Tel.: 835-1678.

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Jan Rusak. 631-1598.

MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

4 POKOJE nieumeblowane $145 
miesięcznie. Augusta — Rockwell. 
342-3989.

PRZEPROWADZKI i przewóz to­
warów vanem. Szybko, tanio i so­
lidnie. 539-2734 — od 11 rano — 9 
wiecz.  

EXPERIENCE drapery sewer.
Northwest side. 237-7570.

5 POKOI, 2 sypialnie, piec i lodów­
ka, nieogrzewane. Pierwsze piętro. 
Bridgeport. $170. Bez zwierząt. 927- 
6803.

MANNY’S
Rt. 83 St. Charles Rd. 

Elmhurst, Ill.

NORTHWEST HWY./NAGLE
4 pokojowe, 2 sypialnie. $475. Ogrze­
wanie do gotowania włączone.

IRVING PK./MILWAUKEE 
duże studio $295, ogrzewanie i elek­
tryczność włączone 

283-3663

TOOL & DIE MAKER 
OR MACHINIST 
Experienced only.

BOSCH DIE CASTING CO. 
7740 S. South Chicago Ave. 

Chicago, Ill 
(South — East Chicago)

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach..........................................725-0188

RUMMAGE SALE 
Peace Lutheran Church, 

5944 W. Cullom 
W czwartek, 10 października 
od 9 rano do 4 po południu.

OKOLICA TOUHY - RIDGE
Słoneczny, i obszerny budynek, 
mieszczący się przy 3 pasmowej 
ulicy. Kawalerki (studio apts) i 1 
sypialniowe mieszkania. Od $300 
miesięcznie. Pralnie i pomieszcze­
nie na przechowywanie rzeczy.

Sherwin — zarządca 
475-4400

POTRZEBNI
SUB KONTRAKTORZY

FATHER & SON 
CONSTRUCTION

Potrzebuje Pracowników Do:
• ROBOT CEMENTOWYCH
• FUGOWANIA
• OBIJANIA ALUMINIUM
• PRZERÓBKI KUCHNI

I ŁAZIENEK
• DODATKOWE POKOJE

Dużo pracy 
Gwarantowana praca w ziemie 

Muszą mówić po angielsku 
Dzwonić do RON

863-3400

’79 CHEVETTE 4-ka, automaty­
czny $1250, ’77 AMC Pacer 6-ka, au- 
tomatyczny $850, 489-2951,

DOMESTIC SERVICES LTD.
Bardzo dobrze płatne prace dla 
gospodyń i opiekunek do dzieci. Z 
zamieszkaniem. Znajomość angiel­
skiego i prawo jazdy wymagane.

685-4977
telefon czynny 24 godż.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piątki. Wykończony basement.
Nowy siding. Nowy garaż na 2 auta. 

Okazyjne kupno!
Okolica Irving Pk. — Laramie. 

736-0850

MATURE SALES CLERKS 
PART TIME 

Afternoon — Evenings — Weekends 
Sales experience, and or, floral ex­
perience helpful. Apply between 9 
am to 3 pom. at Floral Island at Wa­
ter Tower Place, and First National 
Plaza.

WYSOKO WYKWALIFIKOWANY 
I DYPLOMOWANY PRACOWNIK 

SŁUŻBY ZDROWIĄ
Mówiący po angielsku i francusku, 
podejmie się opieki nad osobą 
starszą, lub poważnie chorą. Wa­
runki do omówimia.

545-6443 wieczorami

MEN! WOMEN! 
TIME FOR A CHANGE?

1. Name your own income.
2. First year bonus up to $4,125.
3. Extensive training program.
4. Advancement opportunities.
Call Mr. Anderson 296-8192

MUTUAL OF OMAHA
Equal Opportunity Employer

CLEANING PERSON
Apt. complex in Ari. Hts. seeking 
individual who takes pride in their 
work to clean common areas of bldg. 
Must speak English.Apply in per­

son:
PRINCE CHARLES APTS. 

2415 S. Goebbert Rd.

RESTAURANT 
WAITRESSES 
& WAITERS 

CAN EARN $75 A NIGHT.
Ye Olde Town Inn 

Mt. Prospect — 392-3750 
Palatine — 991-2125

RUMMAGE SALE
Niedziela, 13 października, 9 rano- 
5 po południu. Poniedziałek, 14 
października, 9 rano-5 po południu.

Northwest Suburban 
Jewish Congregation 

965-0900 
7800 W. Lyons, Morton Grove, Ill. 
(Dempster St. 8800 N. do Merrill 
7800 W. i na połnoc do L North 
Lyons.) NIEBYWALE TANIO.

SEWING MACHINE 
OPERATOR 

Part-time. Experienced only need 
to apply. Damen/Augusta Blvd, 
area. 276-9444

GOVERNMENT HOMES 
from $1. (U repair). Also delin­
quent tax property.

Call: 805-687-6000, 
Ext. GH-9725 for information.

SLITTER OPERATOR 
Need experienced coil to coil steel 
Slitter Operator. Qualified person 
'must be able to make set-ups. Inte­
rested parties call:

CAPITAL METALS INC.
640-9570

NA SPRZEDAŻ komplet do pokoju 
stołowego, zamrażalnik, G.E. Ste- 
reo, 2 lampy. 478-6921 (Jackowo).
Kompletne urządzenia do sklepu 
delikatesowego w bardzo dobrym 
stanie, niedrogo.

Dzwonić: 745-8900 
od 5—9 wieczorem.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma;
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-66^4

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac z zamieszkaniem. Wyma­
gana minimalna znajomość języ­
ka angielskiego. Dobra zapłata.

Pytać o Alicję
725-5035

BLACHARZ LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

musi mieć własne narzędzia i wy­
konać fachowo pracę. Świadczenia 
firmowe, stała praca.

299-5225

GOVERNMENT JOBS 
$16,040 — $59,230/yr. Now hiring. 
Call 1-805-687-6000, Ext. R-9725 

for current federal list.

MAINTENANCE
Mailroom/ 

Housekeeping 
IDEAL FOR RETIREE (or anyone 
else) who can work flixible hours 
doing housekeeping, deliveries, light 
maintenance, mailroom receiving. 
Must have access to car.
APPLICATIONS Taken weekdays 
only between 10 am and Noon (we’re 
closed on Wednesdays). Must speak 
English. NO phone call, please.

THE 
EVANSTON BANK 

603 MAIN STREET 
equal opportunity employer

POMOC 00 KUCHNI
Wolimy doświadczoną. Musi mówić 
trochę po angielsku. Dobra zapłata. 
Zgłaszać się osobiście.

9201 BROADWAY 
Brookfield

Właściciel Budynku Apartamentowego 
POSZUKUJE PRACOWNIKA 
na cały rok do pracy przy remoncie. 
Musi znać się na fugowaniu i 
drobnych robotach wewnętrznych. 
Proszę dzwonić po 5-ej.

252-7458

WATSON PARK CHURCH
6337 W. Cornelia

Oct 11 from 9 a.m.-5 p.m.
Oct. 12 from 9 a.m.-2 p.m.

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

CARPENTERS
finishers, cement finishers, tile man, 
tapers. Must speak some English.

784-0042
Call from 4 — 6 p.m.

WIERTARKĘ stołową kompres- 
sor, oraz maszyny stolarskie sp- 
rzedam. 637-3371.

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI 
PRACOWNICY 

do instalowania płotów (cyklone 
fence)

3Mt POKOI, ogrzewane, 4157 W. 
Henderson, oglądać od 3—8 wieczór.

UNFURNISHED APT. 
2641 N. LARAMIE

Large 1 bdrm. apt. freshly sanded floors. 
Newly decorated. Laundry facilities in 
bldg. $345 per month, inc. heat.

Call Norma 745-3922
or

HALLMARK & JOHNSON 764-8900

Clerk-Typist
With aptitude for figures and 
good typing skills. Must be 
fluent in the English language 
with some knowledge of Polish. 

Good fringe benefits. 
Call Personnel Dept.

286-0500

PRINTER
Experienced with letterpress and 
numbering machines. Knowledge 
of small offset helpful. Experien­
ced only. Must understand Eng­
lish. Kedzie/Addison Area.

463-1529

POTRZEBNY 
mężczyzna do pracy w ogrodzie i 
zrobienia rzeźby terenu. Prywatny 
dom. Nieco angielskiego wymagane. 

664-1388

MĘŻCZYZNA
z doświadczeniem (mały kontrak- 
tor) do pokrycia wjazdu smołą. 
Nieco angielskiego wymagane.

664-1388

MALARZY
Z własnymi narzędziami i sprzę­
tem. Najmniej 2 lata doświadcze­
nia. Zgłaszać się osobiście.

1650 N. Damen Avenue

EXPERIENCED
• Woodworker/set up man for machine 

maintenance
• Must have good mechanical aptitude 
•Muszą mówić odbrze po angielsku
• Apply in person (Mon-Dr.) 8 am-4 pm

MORAN DOWEL COMPANY 
1652 W. Hubbard St., Chicago, Dl.

CUTTER/GRINDER
job shop seeking mature, expe- 
'rienced grinder. Must speak Eng­
lish. Western suburbs. Salary, bo­
nus, holidays & vacation.

Call Pat 834-1650

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

POTRZEBNY KRAWIEC
Minimum 10 lat doświadczenia 

Wolimy mówiącego po rosyjsku lub 
angielsku.

453-0070

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA OSOBA
Do sprzedawania napojów alkoho­
lowych — i pracy za barem. Musi 
być doświadczona i mówić po an- 
gielsku. 1610 W. Chicago Avenue.

ADMINISTRATIVE 
ASSISTANT

Growing personnel services company 
seeks an energetic Administrative As­
sistant to work in all phases of the ope­
ration.
Applicants should have a minimum 50 
WPM, be bi-lingual—English-Polish, 
with English as the primary language. 
Customer contact experience helpful. 
Excellent phone presentation and 
strong organizational skills a must. 
Word processing a plus, but will train 
right person.
Salary $13,000-15,000 depending on 
experience and skills. Complete com­
pany benefit package.

Please contact
McMAID, INC.
Mark S. Heaney 

General Manager 
266-1405

KURSY
Tokarsko - Frezarskie 
Nauka w Warsztacie 
Tei. (31.2) 342-4488

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411._______________________
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

POTRZEBNY murarz cieśla od za­
raz. Tel. 622-8420 wieczorami po 8 
p.m. 247-0865.

POTRZEBNY
do wykańczania podłóg (3 pokoje) 
w prywatnym domu. Musi porozu­
mieć się po angielsku.

664-1388

NEIMAN MARCUS 
OAKBROOK 

We are currently seeking an expe­
rienced manicurist/pedicurist. Full 
or part time. We offer al company 
benefits and salary + commission. 

789-1500 Ext. 2135 Ask for Irv.

POTRZEBNA KRAWCOWA 
(KRAWIEC)

Pełen etat. Proszę zgłaszać się oso­
biście:

BELMONT — Pulaski. 1 sypialnio­
we mieszkanie w basemencie. Wszę­
dzie dywany. Od 1 października. 
$275. Tel.: 262-3844 —od 11 rano do4 
p^pL__________________

UMEBLOWANE MIESZKANIA 
5550 N. KENMORE AVE.

Super czyste “security building” 2'. 
pokojowe “studio apt.” 3 pokojowe di­
nette. Zarządca mieszka na miejscu. 
Ogrzewane. Wszystkie urządzenia włą­
czone. Centrum zakupów i restauracja 
w budynku. Dzwonić do Alexander
275 9000 Proszę mówić po angielsku
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Rosną Koszta Rozbudowy 
Portu Lotniczego O’Hare

Czyżby “Następny McCormick Place?”

MONTREAL — Nowy przewodniczący “Partii Quebecois” 
Pierre-Marc Johnson wraz ze swoją rywalką Pauline Marois

(Reuter)

Nie Izolować Uczniów 
Chorych Na AIDS...

Podczas poniedziałkowego prze­
słuchania w Komitecie Finanso­
wym Rady Miejskiej, aiderman 
Edward Burke (14 warda), prze­
wodniczący tego komitetu, wstrzy­
mał zatwierdzenie emisji obligacji, 
na sumę 480 min doi., które po­
służyć miały sfinansowaniu rozbu­
dowy portu lotniczego O’Hare.

Pokazując zgromadzonym ra­
port z realizacji tego projektu, Bur­
ke powiedział: “Co to jest? Czy nie 
jest to następny McCormick Place? 
Czy ten raport nie jest znakiem os­
trzegawczym?”

Z tego, bardzo szczegółowego, 
raportu wynikało, iż pierwotny ko­
sztorys, wynoszący $902.9 min, 
wzrósł do $941.4 min, a więc o $38.5 
min, albo o 4.2%.

Ponadto, sprawozdanie wykaza­
ło, iż niektóre z projektów w ra­
mach tego przedsięwzięcia są spó­
źnione o co najmniej 30 miesięcy.

Obecni na posiedzeniu komisarze 
trzech wydziałów miejskich — Je­
rome R. Butler (lotnictwa cywilne­
go), Paul A. Karas (prac publi­
cznych) i Ronadl D. Picur (kontro­
ler miejski) oświadczyli, iż projekt 
rozbudowy O’Hare nie jest w żaden 
sposób podobny do McCormick 
Place.

Butler, Karas i Picur stwierdzili, 
iż pewne wzrosty kosztów w związ-

“Lalki w domu mają okropne dni 
i noce. Lalki są ciągle bite.” Kenny 
miał 5 lat, kiedy opowiedział tera­
peucie tę krótką historyjkę o domku 
dla lalek. Chłopiec został wyrzu­
cony z trzech ośrodków opieki dzien­
nej nad dziećmi, ponieważ wycho­
wawcy nie mogli opanować jego 
agresywnego zachowania.

Wreszcie Kenny został umiesz­
czony w ośrodku p.n. Early Child­
hood Development Center (ECDC) 
w Evanston. Ośrodek ten prowadzi 
jedyną w swym rodzaju działalność 
profilaktyczną, mającą na celu za­
pobieganiu przestępczości, poprzez 
oddziaływanie na dzieci poniżej 12 
lat, a najczęściej na 6-letnie lub 
nawet młodsze dzieci.

Terapeuci pracujący w tym ośrod­
ku są przekonani, że zapobieganie 
przestępczości powinno zostać roz­
poczęte jak najwcześniej tj. od od­
działywania na dzieci trudne, z 
których mogą wyrosnąć potencjal­
ni przestępcy.

Mając 5 lat Kenny trafił do ośrod­
ka a jego terapeutą została Diane 
Goodson, dyrektorka Early Child­
hood Development Center.

Poprzedni wychowawcy Ken- 
nyego uważali go za niebezpieczne­
go. Goodson powoli zaczęła odkry­
wać na podstawie wyników prze­
prowadzonych badań, iż osobowość 
tego dziecka jest bardzo skompli­
kowana, a sprowadzanie zachowa­
nia tego dziecka do aktów agresji 
jest bardzo krzywdzące.

Podczas kolejnej sesji z Goodson, 
Kenny zapełnił kartkę czarnymi 
gryzmołami. “To drzewo jest mart­
we. Pozrywano wszystkie liście i już 
one nie odrosną” — wyjaśnił chło­
piec.

Przy użyciu różnych metod — 
również rysunkowych — terapeut- 
ka powoli zaczęła zbierać fakty z 
życia chłopca i kompletować jego 
historię.

Kiedy chłopiec przyszedł na świat 
jego rodzice, mieszkańcy bogatych 
i wpływowych przedmieść, nie przy­
jęli go z radością, a wręcz przeciw­
nie — rozczarowaniem i rozdraż­
nieniem, iż przybył nowy kłopot w 
życiu rodziny. 

ku z rozbudową O’Hare wynikły ze 
specjalnych żądań niektórych linii 
lotniczych, domagających się wp­
rowadzenia poprawek w począt­
kowych projektach.

Przedstawiciele linii lotniczych, 
również uczestniczący w poniedział­
kowym posiedzeniu, natychmiast 
poparli trzech komisarzy.

Ich zdaniem realizacja projektu 
rozbudowy posuwa się do przodu z 
niewielkimi tylko poprawkami i 
opóźnieniami.

Burke oświadczył, iż Komitet Fi­
nansowy nie zatwierdzi emisji obli­
gacji dopóty, dopóki dodatkowe ko­
szta, związane z realizacją projektu 
nie zostaną lepiej uzasadnione.

Picur wyraził obawę, iż wkrótce 
rynek zostanie zalany obligacjami 
rządowymi, ponieważ w propozycji 
reformy podatku federalnego mie­
ści się punkt o ograniczeniu emisji 
obligacji wolnych od ulg podat­
kowych.

Ostrzegł on również, że kończy się 
gotówka, pochodząca ze sprzedaży 
uprzednio wypuszczonych obliga­
cji, w związku z czym pewne indy­
widualne projekty zostaną przer­
wane, co spowoduje dodatkowe stra­
ty finansowe, w przypadku jeśli 
emisja nowych obligacji nie zosta­
nie zatwierdzona do 1 grudnia.

Od najwcześniejszych lat swego 
życia Kenny był dotkliwie bity za 
każde, nawet najdrobniejsze prze­
winienie oraz zamykano go na wiele 
godzin — lub może nawet dni — w 
swym pokoju. Z jego nocnika “wy­
lewało się,” ponieważ nie wolno mu 
było wyjść ze swego pokoju do 
łazienki, wtedy kiedy był zamykany 
“za karę.”

Jeden z wychowawców chłopca 
nazwał go okrutnym, agresywnym i 
“niemoralnym” dzieckiem. Zda­
niem Goodson jest to “bystry, ładny 
chłopczyk,” walczący o przetrwa­
nie.”

Jeanne Fox, dyrektor wykonaw­
czy Rady Zdrowia Psychicznego w 
Evanston, kierującej działalnością 
ECDC, wyjaśniła, że opis osobo­
wości Kennyego zawiera w sobie 
cechy, charakterystyczne dla hi­
storii dzieciństwa wielu przestęp­
ców.

Fox powiedziała, że ktoś kto po­
pełnia przestępstwa, które dla więk­
szości ludzi są niewyobrażalnie 
okrutne, może popełniać takie czy­
ny, bo nie potrafi “wczuć się w ból 
drugiej osoby.”

“Ktoś, komu ciągle zadawano ból 
psychiczny i fizyczny, jak gdyby 
wytwarza sobie emocjonalną osło­
nę, która uniemożliwia mu odczu­
wanie bólu innych ludzi” — dodała 
Fox.

Inny specjalista, psycholog są­
dowy Eric Ostrov oświadczył, iż 
niezwykle trudno jest przeprowa­
dzić rehabilitację młodego psy- 
chopaty-przestępcy. Z daniem Os- 
trova, na ratunek jest za późno, jak 
“osłona emocjonalna utrwali się,” 
a dziecko przekroczy próg dojrza­
łości i stanie się młodym człowie­
kiem.

Według Ostrova walka z prze­
stępczością powinna polegać na wy- 
izolowywaniu dzieci z ich pozba­
wionych miłości, a często wręcz 
okrutnych domów. “Jak tylko uświa­
domią sobie (dzieci), że cały świat 
nie jest nienormalny, agresywny 
czy niekonsekwentny, tak jak świat 
ich rodziców, zaczną budować swo­
je własne światy” — powiedział 
Ostrov.

Chorzy na AIDS uczniowie szkół 
na przedmieściach powiatu Cook 
mogą normalnie uczęszczać na za­
jęcia lekcyjne, dopóki nie zostaną 
określone szczególne warunku wy­
magające, by pozostawali oni zam­
knięci w rodzinnych domach.

Tak brzmi decyzja lokalnych 
(Cook) władz szkolnych i przedsta­
wicieli wydziału zdrowia wzorują­
cego się na zaleceniach wydanych 
przez Ośrodek Epidemiologiczny w 
Atlancie w sierpniu bieżącego roku.

Jak do tej pory, nie ma zanoto­
wanych przypadków choroby AIDS 
wśród uczniów szkół stanu Illinois. 
Dwóch uczniów z Chicago i jeden z 
Downstate zmarło z pwodu tej cho­
roby.

Niemniej jednak, AIDS osiąga 
rozmiary epidemii w Stanach Zjed­
noczonych. Przy czym najczęst­
szym źródłem zarażenia się tą cho­
robą jest kontakt seksualny lub 
używanie rilezdezynfekowanych 
igieł przez narkomanów wstrzyku­
jących sobie narkotyki.

Jeśli chodzi o dzieci, to niemal we 
wszystkich przypadkach zostały one 
zarażone AIDS jeszcze w okresie 
ciąży matki lub przy urodzeniu.

Karen Scott, szef wydziału zdro­
wia w powiecie Cook, stwierdziła, 
że “kontakty, jakie zwykle mają 
dzieci w szkołach nie są typową 
drogą rozprzestrzeniania się tej 
choroby”.

W listopadzie rozpoczną się zaję­
cia kształcące dla członków rad sz-

Porozumienie 
Między “Sun-Times” 

a Drukarzami
Gazeta “Chicago Sun-Times” za­

warła tymczasowe sześcioletnie 
jjorozumienie ze swymi drukarza­
mi.

W kontrakcie przewidziano 5- 
procentową podwyżkę, która obo­
wiązuje wstecz do roku 1983.

W myśl zawartego porozumienia, 
członkowie związków zawodowych 
Chicago Typographical Union Lo­
cal 16, otrzymaliby przeciętnie wyż­
sze uposażenie o $150.

Drukarze ze zmiany dziennej, za­
rabiają obecnie około $453 tygod­
niowo, a z nocnej $472.

Wykładowcy 
Triton College 

Powrócili Do Pracy
We wtorek rozpoczęli naukę stu­

denci kolegium Triton.
Wykładowcy Triton głosowali za 

przerwaniem strajku i podjęciem 
pracy, po tym jak przedstawiciele 
związków zawodowych nauczycieli 
i zarząd kolegium osiągnęli tym­
czasowe porozumienie we wtorek 
rano.

W porozumieniu tym przewidzia­
no m.in. 16-procentową podwyżkę 
podstawowych płac nauczycieli te­
go kolegium,

$100 Tys.
Dla Lyric Opera

Korporacja Household Interna­
tional, z Prospect Heights zamierza 
podarować Chicagoskiej Operze 
Lirycznej 100 tys. doi.

Donacja, wypłacana przez pięć 
lat, pomoże operze w jej rozwoju 
artystycznym i w realizacji nowych 
spektakli.

kolnych, kierowników i pracowni­
ków zdrowia. Chodzi o szczegółowe 
wyjaśnienia dotyczące AIDS, a na­
stępnie ustalenie określonego spo­
sobu postępowania wobec przypad­
ków tej choroby wśród uczniów.

Szkoły są zachęcane do orga­
nizowania specjalnych kursów dla 
rodziców i ich dzieci, by wzrosła 
wiedza na temat sposobów rozp­
rzestrzeniania się choroby AIDS.

Rada Szkolna Chicago zwróciła 
się do Wydziału Zdrowia, by opra­
cowane zostały wytyczne dotyczące 
określonej metody postępowania. 
Przedstawiciele władz szkolnych i 
miejskiej służby zdrowia spotkali 
się we wtorek na wspólnym posie­
dzeniu.

Zanim zapadnie decyzja doty­
cząca uczniów Chicago, grupa skła­
dająca się z pediatrów, rodziców, 
przedstawicieli lokalnego wydziału 
zdrowia oraz grona nauczycielskie­
go z powiatu Cook ustaliła, że w tym 
rejonie dzieci chore na AIDS nie bę­
dą pozbawione możliwości normal­
nego chodzenia do szkoły.

Zastrzeżenia dotyczą wyłącznie 
tych dzieci, które mają “otwarte 
rany na ciele, są w wieku przedsz­
kolnym lub są niepełnosprawne 
fizycznie i nie potrafią kontrolować 
fizjologicznych funkcji ciała. Bądź 
też dzieci, które mają zwyczaj 
gryźć i kąsać”. Wymienione przy­
padki wykluczają dzieci z zajęć 
lekcyjnych, oczywiście, gdy w grę 
wchodzi AIDS.

Przyjęte w Cook metody ochrony 
przed AIDS nie przewidują jednak 
żadnych dodatkowych badań labo­
ratoryjnych stwierdzających obec- 
nośćś antyciał AIDS dla uczniów, 
którzy przychodzą do szkoły jako 
nowi.

Badania takie są natomiast po­
trzebne przy rekrutacji do wojska. 
Nad tą sprawą zastanawia się także 
Rada Szkolna w Chicago.

Adwokat — Oszust 
Skazany Na 7 Lat

Chicagoski adwokat, 51-letni 
Stuart West, został skazany na sie­
dem lat więzienia za sprzeniewie­
rzenie 1 miliona dolarów, nale­
żących do jednej z jego klientek.

Ponadto, sędzia federalnego sądu 
rejonowego, James Moran nakazał 
Westowi zwrócenie $957,000 klient­
ce — Mary Kochton Appley (1. 37), 
która jest poważnie chora i porusza 
się tylko na wózku inwalidzkim.

Podczas poniedziałkowej rozpra­
wy, zastępca prokuratora federal­
nego zwrócił uwagę, iż oskarżony 
najprawdopodobniej był kompul- 
sywnym graczem hazardowym i w 
chwili, gdy ukradł pieniądze swej 
klientki winny już był $139,500 ka­
synom gry w Las Vegas.

Dwie Kobiety 
Wygrały w LOTTO 
Ostatnia wielka wygrana w 

LOTTO wynosząca $6.5 min — zo­
stanie podzielona pomiędzy There- 
se Sorenson z Tinley Park i Patsy 
Stephens z Mattoon.

Sorensen, lat 28, jest urzędniczką 
w firmia ubezpieczeniowej w śród­
mieściu Chicago.

Stephens, lat 35, matka czworga 
dzieci, pracuje w domu opieki.

Każda z kobiet otrzyma swą wy­
graną w ratach rocznych, po 
$159,500.

Pomóżmy Dzieciom 
Zanim Wyrosną na Przestępców

Apel Specjalistów Ośrodka ECDC

CHANDIGARH, INDIE. — Nowy szef rady ministrów Pen- 
dżabu Surjit Singh Bamala, przywódca umiarkowanej partii 
sikhów “Akali Dal” (z prawej) ściska dłoń gubernatora Pen- 
dżabu Arjuna Singha po ceremonii zaprzysiężenia. (UPI)

“Chciałbym Pójść 
w Zawody Ze Śmiercią” 

Wyznanie Przestępcy Czy Chorego Psychicznie?
“Tak zrobiłbym to jeszcze raz, 

dokładnie tak samo” — odpowie­
dział 15-letni Patrick Beach na py­
tanie psychiatry, czy nie zawahałby 
się zastrzelić z karabinu dwojga 
swych przyjaciół ze szkoły średniej 
w Wheaton, gdyby powtórnie miał 
dokonać takiego czynu.

Chłopak dodał, że za drugim 
razem byłby jednak bardziej os­
trożny i nie zostawiłby żadnych 
śladów. Najprawdopodobniej zro­
biłby to w rękawiczkach, żeby nie 
zostawić odcisków palców i ukryłby 
gdzieś ciała zabitych.

Te wstrząsające szczegóły przed­
stawił na piątkowej rozprawie szef 
wydziału psychiatrii sądowej Uni­
versity of Colorado, dr John Mac­
donald.

Właśnie w ubiegły piątek nastąpił 
epilog straszliwej historii, która za­
częła się 10 lipca br. Tego dnia, bo­
wiem znaleziono w lesie w Colora­
do, ciała 15-letniej Amy Boyle i 16- 
letniego Larry Brocka. Boyle, Brock 
i Beach uciekli do Colorado ze 
swych rodzinnych domów w Whea­
ton, na przedmieściu Chicago. Amy 
i Larry powiedzieli kolegom, przed 
ucieczką, że zamierzają wziąć ślub 
w innym stanie.

Przez wiele tygodni sprawca za­
mordowania Amy i Larry’ego pozo­
stawał nieznany. Głównym podej­
rzanym był wprawdzie przez cały 
czas Patrick Beach, bo wszystkie 
poszlaki wskazywały na jego osobę, 
ale nikt nie mógł uwierzyć, aby ten 
cichy, spokojny i inteligentny chło­
piec mógł dopuścić się tak okropne­
go czynu.

W piątek, sędzia federalnego są­
du rejonowego pow. Gunnison, w 
Colorado, przyjął oficjalne przyz­
nanie się do winy Beacha. Sędzia 
wysłuchał również, mrożących krew 
w żyłach ustaleń, psychiatrów są­
dowych i strony oskarżającej.

“Jest to chłopiec, przeżywający 
ekstremalne konflikty natury se­
ksualnej, który pocałowawszy dzie­
wczynę czuł do siebie takie obrzy­
dzenie, że pragnął “wymoczyć się 
w kwasie solnym”— napisał w swej 
analizie inny psychiatra, dr Sey­
mour Zane Sunęli, dyrektor d/s 
medycznych Wydziału Więzienni­
ctwa w Denver.

“Jest to chłopiec, który nie powi­
nien zostać wypuszczony na wol­
ność, dopóty, dopóki nie będziemy 
pewni, że jest wyleczony” — oz­
najmił prokurator Reid Pixler.

Nikt przedtem nie uważał Patric- 
k’a za niebezpiecznego. Pomimo 
swego niezwykle wysokiego ilorazu 
inteligencji (IQ — 134) nie wyróż­
niał się żadnymi osiągnięciami w 
Wheaton High School.

Wśród rówieśników znany był ze 
swego dużego zainteresowania grą 
“Lochy i potwory” (“Dungeons & 
Dragons”), polegającą na odtwa­
rzaniu ról fantastycznych postaci z 
bajek i komiksów.

Jeden z jego kolegów ze szkoły 
określił go jako “trochę dziwnego i 
mało popularnego, ale nie kogoś, 
kto ma dużo problemów”.

Beach zaprzyjaźnił się z Broc- 
k’iem, ponieważ ten ostatni “był 
duży i silny”. Podziw mieszał się 
jednak z zazdrością. Beach zazdro­
ścił Brock’owi siły i powodzenia u 
dziewcząt.

Uczucia Patrick’a stały się jesz­
cze bardziej konfliktowe, gdy Amy 
Boyle zaczęła się interesować 
Larry’m.

Beach powiedział psychiatrom, 
że wybrał się z Amy i Larry’m do 
Colorado, bo nie chciał zostać sam 
oraz, dlatego, że bał się trudności w 

Commonwealth Edison 
Ukarana Grzywnę 
125,000 Dolarów

Władze federalne ukarały w po­
niedziałek elektrownię Common­
wealth Edison grzywną 125,000 doi. 
Kara wydana została za niewłaści­
we zainstalowanie urządzeń bez­
pieczeństwa w położonej w odleg­
łości 75 mil na połudn. zachód od 
Chicago siłowni atomowej La Salle, 
w pobliżu Seneca, Ill.

Federalna agencja Nuclear Re­
gulatory Commission oświadczyła, 
że wysokość grzywny została pod­
wojona z uwagi na fakt, że w przesz­
łości zanotowano na terenie tej 
samej siłowni szereg incydentów 
dowodzących zaniedbania.

Poczynając od r. 1983, na siłownię 
La Salle nałożono grzywnę na łącz­
ną sumę 220,000 doi. Obecny przy­
padek nałożenia grzywny jest już 
czwartym z kolei. 

szkole i chciał uciec od problemów, 
jakie miał ze swymi rodzicami. 
“Szóstego dnia podróży” — powie­
dział Beach — “opanowała mnie 
myśl, żeby ich zastrzelić. Był to im­
puls, którego nie mogłem się 
pozbyć”.

Następnego dnia zastrzelił Amy i 
Larry’ego, w chwili gdy wspinali się 
po wzgórzu do strumienia.

“Zabicie ich było jak wyzbycie 
się starego, nieprzydatnego samo­
chodu” — powiedział Beach dokto­
rowi Macdonaldowi.

Psychiatrzy orzekli, że Beach 
czuł się przez całe życie opuszczony 
przez swego naturalnego ojca, któ­
ry rozwiódł się z matką, kiedy chło­
piec miał rok. Często Patrick mie­
wał impulsy, aby zabić swą matkę i 
ojczyma. Marzył o spowodowaniu 
wybuchu samochodów, poprzez do­
lanie do zbiornika z paliwem, pły­
nów do czyszczenia rur ściekowych.

Patrick opowiedział lekarzom o 
bolesnych przeżyciach dzieciństwa, 
z których najważniejszym było, jak 
miejscowy zboczeniec zmusił go do 
odbycia stosunku z małą dziew­
czynką. Chłopiec powtarzał też wie­
lokrotnie — jak zeznał dr Macdo­
nald — że ‘ ‘chciałby pójść w zawody 
ze śmiercią”.

Zdaniem Macdonalda zaangażo­
wanie Beacha w grę “Lochy i po­
twory” miało “niezdrowy wymiar”, 
ale było też sposobem radzenia so­
bie z problemami. Jednak, według 
tego psychiatry “większe ujemne 
znaczenie w rozwoju jego osobo­
wości miały doświadczenia dzieciń­
stwa”.

Sędzia sądu rejonowego Gunni­
son, Thomas Goldsmith skazał Pa­
tricka Beacha na 20 lat więzienia i 
przymusowej terapii psychiatrycz­
nej. Wyrok ten zostanie przedłużo­
ny, jeśli sąd uzna, że Patrick stano­
wi niebezpieczeństwo dla samego 
siebie lub dla innych ludzi.

Moffat Oskarżony 
o Molestowanie 

Uczniów
W poniedziałek Wielka Ława 

Przysięgłych pow. Cook oskarżyła 
Jamesa G. Moffata o wykorzysty­
wanie stanowiska dyrektora szkoły 
średniej w Kelvyn Park, (dzielnica 
Chicago) w celu seksualnego mole­
stowania czterech uczniów i jednej 
uczennicy, w latach 1982-1984.

We wtorek Moffat został zwol­
niony z aresztu po uiszczeniu 10% 
kaucji, wynoszącej 20 tys. doi. 
Stanie on ponownie przed sądem 28 
października.

Moffat był dyrektorem szkoły od 
września 1980 r. do 25 marca 1985, 
tzn. do chwili, gdy został zawie­
szony w obowiązkach, w wyniku za­
rzutów, że molestował seksualnie 
uczniów, a nawet nauczycieli Kel­
vin Park High School.

Prelekcja 
Chicagoskiego 

Architekta
W Muzeum Wiedzy i Przemysłu 

wygłoszonych zostanie 10 prelekcji 
na temat “Chicagoscy architekci 
oraz ich wpływ”.

Pierwszy wykład w ramach tej 
serii odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, o godz. 2 po poł.

Prelegentem będzie Bruce J. 
Graham, z firmy architektonicznej 
Skidmore, Owings and Merrill. Pre­
legent będzie mówić na temat swej 
działalności w Chicago. Jest on 
m.in. projektantem takich budyn­
ków jak John Hanckock Center, 
Sears Tower oraz rozbudowy pawi­
lonu wystawowego McCormick 
Place.

Prelekcja wygłoszona będzie w 
ramach trwającej do dnia 15 stycz­
nia wystawy pn. “150 lat architek­
tury Chicago”.

Drugi Wypadek 
Na Budowie 

w McCormick Place
Na budowie przy powiększeniu 

pawilonu wystawowego McCormick 
Place, wydarzył się w poniedziałek 
drugi z kolei nieszczęśliwy wypa­
dek.

Z wysokości 45 stóp spadł i poniósł 
śmierć na miejscu robotnik, zamie­
szkały pod adresem 1806 N. Keeler 
Ave. 59-letni Nick D. Modas.

W ubiegły wtorek zabił się, spa­
dając z wysokości 60 stóp, z dachu 
pawilonu, inny robotnik — 60-letni 
Dean Oustema z Orland Park.


